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Poc w yżk i cen sile^ów koli >]ow.
Ruch budowlany w  Polsce przybiera realne

i - 7 P!.7> •*. •*.

I iwa s llnnr rcznusly we Lwi iwf 3.
D E K L  V R  A  C  J A  T ^Z Ą D U  F R A N C U S K IE G O .

Paryż, 20 kwietnia. (A W .) Na wczoraj­
szej radzie gabinetowej ustalono w  głównych 
zarysach deklarację, którą rząd przedłoży 
dnia 21 bm. w  parlamencie. Następnie kon­
ferował prez. Patok ve z szefem sztabu fran­
cuskiego gen. De Debeney w  sprawach bez­
pieczeństwa. Dziś pod praewi/dmiotwem Pa- 
iiilevego odbyło się ponowne posiedzenie 
Rady gabinetowej, na której deklarację rzą­
du podlano do v, iadomiości Prezydenta Re­
publiki. Rząd dóniagać sR będzie od parla­
mentu dalszego prowizorium budżetowego na 
maj i czerwiec, Parlament odroczy się do 
25-go maja.

Paryż, 2(1 kwietnia. (Pat.). Rada mint- 
strew przj jęła jednomyślnie tekst deklara­
cji rządowej. —

PO NIEUDAŁEJ REW OLUCJI W  PO R ­
TUGAL JI.

Lizbona, 20 kwietnia. (AW .) Ruc.h rewo­
lucyjny monarchisoow poatugaRkich miał cha 
rakter wojskowy. Część załogi w Lizbonie 
zażądała dymisji gabinetu. Rząd oparł się 
jednak na wiernych sobie oddz:ałach i nie 
dopuścił do zamachu stanu Kreniją akcją 
przywódcy stroiraćctwa konse”-waty'vno - 
nacjonalistycznego. Socjaliści wzywają swych 
stronników do odparcia reakcyjnego za­
machu. —

W  mieście jest 30 zabitych i 300 rannvoh. 
r— Wielu wybitnych za ma-: ho wetów szuka 
schronienu w  poselstwie hiszpańskem w  Li­
zbonie. —

Lizbona. 20 kwietna. Zrewoltowani ofi­
cerowie zostali uwiezieni. Rząd oostanowił 
rozwiązać odcMały zrewoltowane. Robotni­
cy, należący do generalnej konfederacji pra­
cy urządzili kentrmaraf'stację. Zrewoltoyrani 
zaatakowali bee? .powodzenia koszary gwardii, 
i epub! kańskiej, dókąd przeniósł swą siedzibę 
rząd. — .

Obecnie w  całym kraju spokój.

Dzisiejsza sytuacja w Europie.

Satyra ameryKańsKcl.
(Według „Dziennika Choapoc.kiego“).

V dzlsielszyti nr. diilsz? :i39 sensie. peml.kl „Z lajUMw szplegost» i‘ ;



,W iLK N O W y ", Nr. 7148 z dnia 22 kwietnia 1925

Nienaruszalność g? Polski 
a esUftJ Światowy*

Pomimo słabego nacgół bardzo funkcjo­
nowania naszej propagandy — z braku środ­
ków, ludzi i umiejętności, trafia się jednak od 
czasu do czasu, że na świecie coś o Polsce, 
daje się słyszeć. 1 tak przed kilku drrarni zna 
ny amerykański publicysta Frank M. Shnond-s 
pomieści! artykuł na temat bezpieczeństwa 
Polski, artykuł, który, o ile jest wynikiem 
Pińskiej propagandy, świadczyłby o niej do­
brze, o iJe zaś jest, w co trudno uwierzyć^ 
samorzutnym objawem myśli owego Amery­
kanina, tembardziej zasługuje na uwagę.;

Fr. B. Simon dis zaczyna od stwierdzenia, 
ic  Rzesza, oświadczając gotowość uznania 
granic ustakmycli przez Traktat Wersalski 
na Zachodzie, a nawet przeprowadzania pe­
wnego rodzaju dtenrilitaryzac-ji tRen u, żąda od 
Wielkiej Brytanii i Francji rewizji granic 
wschodnich. J-eźe'1 -  tak wywodzi pnbfey- 
sta amerykański — Rzesza zajmie (M ińsk  
i kury tur z gdański, Pol sita znajdzie się v, tej 
samioi sytuacji, w Jakiej była Serbia przed 
wojną, kiedy to ten mały kraj, .pozbawiony 
wszelkiego ckwb.ru na morze, mógł pozbysvac 
się swoich wyrobów tylko -do Austrii. Ile­
kroć okazywał jakieś objawy chęci niezależno 
ści politycznej, wystarczało, że Austria za­
mykała swoje granice dla eksportu serbskie­
go, ażeby natychmiast sparaliżować w szdke  
życie ekonomiczne. Z tego wybuchła wojna 
światowa. Ale śerbja miała naonczas zale­
dwie kilka inrljoiiów mieszkańców'. Polska ma 
ich dziś trzydzieści.

Tak samo, jeśli się pozwoli Niemcom za­
brać Górny SfesK z jego kopalniami węgla, 
tynku i żelaza, z jegc fabrykami metalurgicz­
nemu które z niego czynią drugą Rubrę, Pol­
ska znajdzie się z punktu widzenia gospodar­
czego zupełnie na lasce swojego sąsiada 
(Niemiec), który u noże ją zgoła pozbawić su­
rowca, .potrzebnego dio jej handlu, albo też 
sprzedawać go tak drogo, że wszelka konku­
rencja handlowa stałaby się dila niej zupełnie 
niemożliwą. A Polska, żeby żyć, musi eks­
portować. —

Dla Polski jest to kwestja życia 1 śmier­
ci, która się wyłania. Nie może ona opuścić 
korytarza Gdańskiego, zgodzić się lia powrót 
tego miasta do Niemiec, ani też zrezygnować 
z Górnego Śląska, jeśli nie chce równocze­
śnie przestać zaliczać się cfo narodów wol­
nych. Takie jest położenie: Nie wynika uoio 
ani z imoerjahzrmi polskiego, anf też z  niesłu­
sznego przyznania i ze-czonych teryto-rjów 
Polsce, albowiem wszystkie one —  Kurytarz 
Gdańsk, Górny Śląsk —  były nikgdyś poi - 
skie i przestały nirni b y ć  dopiero przez sła w- 
iro rozbiory, będące czemś namkmoralnkj- 
szem z tego, co znają dzieje.

, Polityka angielska opiera sic snąć na 
; tein przekonaniu, że, je^li Niemcy otrzymają 
zapewnianie możności zmiaiiiy swoich gra­
nic wschodnich, powie cha tą. swoich zamiarów 
z roku 1914 na Zachodź ię, pogodzą się z de­
finitywną stratą, Alzacji i Lotaryngii, a szu­
kać będą odszkodowania w  aneksji Austrii

i terytoriów, przyznaorych Polsce. Stosunki 
niemiecko - francuskie polepszyłyby się w  
ten sposób stopniowo, a ratebewjjfoóstwi 
wmięszanra Anglji w  nowy k.mffikt z drugkj 
stromy kanału znll nętoby.

Francja z drugiej strony, która brak 
gwarancji anglo - amerykanskiich zmusił do' 
zawarcia sojuszów obronnych z Polską.,j, 
f Czechosłowacją, rozumie, że gdyby Niem­
cy otrzymały pozwolenie rozszerzenia się na 
wschód i południc, staryby saę naty chmiast 
władcą gospodarczym tych .państw (t. zn. 
Polski i Cze cl i os Iow acji), a następnie polity­
cznym, WętgIy  weszłyby natychmiast w  or- 
bitrę Jch wipłj wów i ziiśc łaby się w  ten spo­
sób „Mftteleuropa' ten sen ir>miecki z cza­
sów jednej z faz wojny światowej. Niemcy 
byłyby wtedy mocarstwem, pamującem w  
Europie w  sposób nieznany od czasów cesar. 
rzymskiego.

Na podśtawk tych wywodów  p. F. H. śi- 
niond, konkluduje tak : Z punktu widzenia
pokoju światowego wszelke urządizwto Eu­
ropy ze szkodą Polski jest al-
bow tern Polska, nawet opuszczona przez 
Francję, biłaby siię. Ustąpi-aby tylko sile i to sile 
na polu bitwy. Jedynie przez Niemcy mogła­
by być pofeomaią- ale pokój, osiągnięty tymi 
środkami, nie byłby pokojem, lecz wojną.

ił Sil®P.
(Korespondencja własna „W ieku N ow ego").

Rzym , w kwietn 'n 

W  W ielk i Czwartek odprawił O jciec Sv>. 
mszę papieską specjalnie dla pielgrzymki polskiej

7

O B R A Z E K  
z niedawnych czasów.

Napisał- ROMUALD KONOPKA.
(Ciąg dalszy).

Szedł więc teraz zapatrzony w rzekę nu­
cąc z cicha jakąś pieśń węgierską, W  porcie 
znadou ato się kilka okrętów ciężarowych 
i kilkanaście szlepów, z których w  ciągu dnia 
wiyładowywano towary. Obecnie oki ęty te 
i szlepy leżały liez ruchu, jakby olbrzymie 
czarne żółwie, odcinając siię wyraźnie od1 nie­
co jaśniejszego tła rzeki. W  oknach niektó­
rych kajut, wklać l>yło jeszcze światła, które 
żóitawym? pasami blasków, znaczyły po­
wierzchnię v ody.

Noc już zapadła, gwiazdy roziskrzyły się 
,ta sklepieniu nieba, księżyc wypłynął z za 
chmury, osrebrzając wodę, okręty i brzeg 
rzeki. W  świetle miesiąca ujrzał miłkownik 
uwiązaną do jednego z ipali nadbrzeżnych 
łódko majora. Na jej dlnifc leżał żołnierz, 
śpiąc smacznie Jego silne chrapanie, dócho- 
dziło do uszu pułkownika.

—  Jeszcze używają przechadzki —  po­
myślał pułkownik i wnet w wyobraźni, sta­
nął mu obraz żony uśmiechniętej, pełnej ży­
cia i czaru. Zakochał się w  jej piękności, boi 
zresztą innych zalet nie miała.

■Poznał ją jako młodą, z  biednego dbmu 
pannę. Był wówczas ofióorem w  stanie czy n 
nym w' wojsku węgierskim. M ai lat 45, je­
dnak wyglądał jeszcze młodo, by! zaharto­
wany, oddawał się z zapałem wszelkim spor 
tom, ani jeden siwy włos nie szpecił jego 
pięknej, czarnej brody. Ona, siedmrnastoletnia 
brunetką ciKlow-nre piękna, o czarnych o- 
czacb i zuiysfcwych ustach-

By wał w  ich dbmu, pociągała ga, jej 
piękność jako artystę, pragnął ją ujrzeć jako 
modelkę w  swojej pracowni. I udało mu się 
to. Pozowała mu do obrazu, a on zapatrzonyr 
w  n%, wlewał w  swą pracę caią duszę.

Powoli zakochał się w  niej dlo szaleń­
stwa i -idąc prostą dragą, oświadczył się o  
jej rękę. Zd-sta? przyjęty'. Dlaczego- ? Czy go 
kochała ?

Nfe zadawał sobie julg-dy tego pytania. 'Wy­
starczało miu.jżc osiągnął to, co pia-gnął po­
siadać za wszelką cenę. tj. jej ciałoi. Rodzice 
jej nałurałnte z Wielką radością przystali na 
ten nierówny co do wieku ich obojga zwią­
zek. Był dlań dobrą partią. f tak to diz/eeko. 
prawie, zostało jego- żoną. Żv!i szczęśliwie. 
On tak zadowolony by l.'zupcfire. Maja dzie­
ci ładne, miłe, ona otacza go taką mitośesią, 
jak... córka. 'Wzdrygnął się „Jak córka ?“. 
Jv-' ' uspokoił się prawię natychmiast. Nie 
!9uw w , szcpaiąl dio siebie. pfźeci-eż jest znacz 
nie młodsza, odemnie. Jestem już stary, bar­
dzo stary.

Dziś, stojąc dłuższy czas przed zwier­
ciadłem obserwował siebie, siwego jak gołą­

bek, ze zmarszczkami na twarzy i pod oczy­
ma. Ona mówi do niego pieszczotliwie „sta­
ruszku" i ma słuszność.

Cały kontrast ich obojga stanął nm 
przed oczyma. Ona w pełnym rozkwicie, 
żądna miłości i p</żądana, on osiwiały lata­
mi, ze starczemi zmarszczkami koło ust. 
A  major : To- jakby on sam przedi dwudziestu 
laty. —

Coś jakby zazdrość ukłuto' go w  okolicy 
serca. —

Poszli razem na przechadzkę, ona mło­
da. on pefart ognia i sil męskich.

— Nie ma obawy —  uspokajał się —  je­
stem pewny jej wierności,, a jemu honor ofi­
cerski nie pozwoli za wieść pokładanego 
w nim zaufania

INzcchaidlzal się dalej, -dumając o prze­
szłości i spoglądając od czaili dó czasu na 
rzekę. Zauważył „nów łódkę majora. Tkwi­
ła jeszc&e ciągle przy brzegu. Żołiire-z roz­
ciągnięty na jej dnie, clirapał przeraźliwie. 
Pułkownik popatrzył na zegarek. Dwunasta, 
a on jeszcze nie nadjechał. szepnął do siebie. 
Uczuł znów jakiś niemiły, kłujący niepokój.

—  Nic dziwnego — uspokaja? s:ę —  mfo 
■diy jes« po przechadzce poszedł zabawić się 
do miasta, cóż ma zresztą dó roboty w  tej 
przeklętej ifziwzo, Zimićcci.

Przystanął na chwilę, patrzą o 'na łódkę.

(C d n j
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U wrót pfzełomu gospodarczego
(Od naszego korespc 

W iedeń, w  kwiietniu.
W  tiwwie, wypłoszonej w Gracu, doniósł 

onegdaj b. kanclerz Austrj.', dr. Seipol, że  przed 
kitkom? tygodniami zw róciło  sic kitka w ielk ie'! 
mocarstw europejskich dw Austrji, z  propozycją 
ucze-stmctwa w  obradach mających rozpocząć 
sic już za dni kilka, których głównym  celem bę­
dzie gospodarcze zbliżenie się państw środkowo 
europejskich, oraz kwestia rozszerzenia austriac­
k iego terenu gospodarczego.

Równocześnie zamierza: rząd austriacki zw ró­
cić się do R ad :' L igi Narodów z prośba o zba­
danie gospodarczych niedomagań Europy środko- 
wej. której główną bolączka są utrudnienia celne, 
dew izow e i komunikacyjne, w  wysokim  stopniu 
hamujące ruch handlowy.

iGdyby w ięc faktycznie konferencja taika mia­
ła dojść do skutku i gdyby Rada Ligi Narodów  
poświęciła sprawie tej należytą uwagę, stanęłaby 
Europa środkowa właściw ie u wrót nowej ery  —  
przedstawiającej pow ażny krok najprzód w  kie­
runku usuwania przeszkód, spowodowanych na 
polu gospodarczem wojną.

V£. Austrii jest obecnie 170 tysięcy Jiezrobo- 
tmych, będących z  pawodiu pobierania zapomóg 
rządowych nie małym ciężarem dla państwa1, —

hien ta wiedeńskiego), 

w  ktorem nie można znaleźć pracy ze względu 
na rozmaite ograniczenia celne i komunikacyjne, 
odbijające się fatalnie na ruchu hanołowym nie 
tylko Austrji:, lecz całej Europy. * *

N aw et Anglia, posiadająca silną walutę i zrów­
noważone finanse, cierpi z t e g o  samego powoou 
produkując coraz to nowe falangi bezrobotnych, 
zw iększających z  dnia t>a dzień nędzę społeczną.

Angtja też była1 pierwszem  mocsnstweni), —, 
które zaproponowało roe-wiązanie tego zaw iłego 
probierni, tw orzącego podstawę bytu gospodar­
czego każdego państwa. A pr&poeyci?. ta p rzy ­
chodzi prawie że w  -wtatniej chwili, kiedy sytu­
acja jest w  całej pełni .poważna i zbyt krytj cznai, 
aby ją można lekceważyć.

1 jeśli zbliżenie sSę polityczne państw euro­
pejskich długo da jeszcze czekać na siebie, n»ech- 
żetsz przynajiiiiHej na p ok  gospodarozem opadną 
wszystkie zapory i utrudnienia, powodujące nę­
dze i be,,roboJie w  całej Europie i niechże wspól­
ny w ysiłek  państw europejskich, zdanych w za­
jemnie na siebie, sprowadzi wreszcie na polu 
gospodarczem sytuację, na którą od lat jedenastu 
czeka z utęsknieniem cała Europa.

Mieczysiavi Llsowrkl.

5«7&sa®só;ia sitara © wsrmMsisn^.
Uwiezienie adytheta. *

| sam komunikował tych, co się w yspow ł?daJL 
M szę św, odprawił w  salf Ducale, ustawiono spe­
cjalny ołtarz w  tern miejscu, gdzie tron.

W  Sobotę W ielką o godzinie 1 w  południe 
przy ją ł O jciec św. na specjalnej audiencji w y ­
cieczkę polska, prowadzoną przez Kardynała Ra­
kowskiego z W arszaw y  i w ycieczkę Zakładów 
Strzałkowskiej oraz v 'szystkch  Polaków, którzy 
przyby li osobna P rzy łączy li się też Po lacy  mie­
szkający w  Rzym ie —  razem było około 600 
osób. P rzew aża ła  m łodzież szkolna, z ważniej­
szych osobistości byłi: ks. arcybiskup Clsplak, 
ks. Jakób Jagalła, rektor coł. poianwm, a z W a r­
szaw y  syn prezydenta p, W ojc iechow sk i

Pielgrzym ów ' rozm ieszczono w  2 wielkich 
salach audjeticjonałnych rzędami. O jciec św. zbli­
ży ł się do każdego z osobna i w ręczy ł własno­
ręcznie medaljoniki, rozm awiał ież z  niektóremi 
osobami, przedstawkmerró pi zez  Kardynała Ra­
kowskiego. P o  obejściu wszystkich uczestników 
zasiadł Ojciec św, na tronie i rzekł po polsku: 
„N iech będzie pochwalony Jezus Chrystus". Zer­
w a ła  się burza oklasków, zabrzm iały okrzyki: 
Niech ży je ! N iech ży je ! poczerń Ojciec św. w y ­
głosił wspaniałą m owę po włosku, trwającą trzy  
kw adranse. Tak długiej i tak serdecznej mowy 
ire  w ygłosił jeszcze Papież do żadnej piel­
grzymki.

Wspomniał O jciec śwv o swoim pobycie w 
Polsce w  tych czasach, kiedy ta Polska się tw o­
rzyła , p rzypatryw ał się naszemu życiu, stosun­
kom, zna nas na wskroś i wie, że zaw sze byliśmy, 
jesteśmy i będziemy wierni Stolicy Apostolskiej. 
„Polon ia serrrper fidePs". Jako m otyw  przem ów ie­
nia wziął P a p e ż  cechy Kościoła, który jest je­
den, święty, powszechny, apostolski. Polska w ier­
nie stał* na Jego s trrży  przez wieki, P j  t jej jest 
zw iązany z  Kc-ściUłem. Niechaj pielgrzym i po­
wrócą do pięknego sw ego kraju podniesieni na 
duchu, mocwejsi w w ierze i pewni siebie. B łogo­
sław im y W am  —  m ówił wkońeu, wam wszystkim 
tu zebranym, duchowieństwu, nauczycielom, w y ­
chowawcom  i m łodzieży, b łogosławim y W asze ro 
dzisiy, waszych krewnych, znajomych, błogosła­
w m y  cały  wasz naród i wasz m ły  i drogi dla 
Nas kraj!

Gdy O jciec św. skończy? swą wspaniałą mo­
wę —  zabrał głos k$ Kard Rakowski i podał po 
polsku dyspozycje jego przemówienia. P rzy  zda­
niach ważirejszych Ojciec św potakiwał głową, 
akcentując, że po polsku rozumie.

Po udzielenhi błogosławieństwa, ozw afy  się 
znowu gromkie okrzyki, „niech ży je " a wkońeu 
popłynęła wspaniała p:cćń „B oże coś Polskę". 
Papież przysłuchiwał się tej pleśni z radością.

Cała audiencja w yw arła  na uczestnikach nie- 
opysanc wrażenie. Papież jest niskie] postawy, w y  
gląda stosunkowo młodo. Jest to człow iek w  sile 
wieku, uśmiechnięty .serdecznie i rozpromieniony. 
V\ idocziife rozradowała go pielgrzymka polska, 
Polacy, dla których żyw i serdeczne uczucia.

W jszczegó łn icm e Polaków przez Ojca św*,. 
w wułata w  R zym ie duże zainteresowanie. P rz y ­
znać też trzeba, że  W łosi odnoszą się do Polaków 
mrsiychanie ż y c z liw e . K.

(? ) W e  wschodniej części Londynu spło­
nęła onegdaj dzielnica Wlutechape!. Ogień wy  
buchł pierw otnie w  fabryce papieru, a stąd 
objął skład drzewa i przerzucił się następnie 
na sąs iedn ie  domy. Wiatr podsycał pożar i a- 
trudniał akctfę ratunkową. Cała dzielnica le g ia  
w  giutzacfc. Straty obliczają na 5UU.OO0 funtów 
szlediugów.

I? ) Na zlecenie posła dyp lom atycznego: 
ffejneghtena, aresztowano 15. b. m. w  N ow ym  
Yorku tamtejszego aCwokata Ch?dsey‘a, byłego  
sekretarza b. gubernatora Salcera z  Nowrego 
Yorku. Aresztowany pozostaje pod zarzutem w y ­
m u szen ia G roz ił on posłowi łfcntghteno n \ opubli­
kowaniem jego prywatnych listów.

Gubernator Sulcer został zaw ieszony w  urzę­
dowaniu na rok przed wojną światową, ponieważ 
wykazano ruu jakieś oszustwo. Chaósey ‘a; w tym­

że czasie wykluczono z Izby adwokackiej i nie 
wełno mu bido odtąd zastępować klijenta Wi są- 
dizie. Pozostaw aj on pod zarzutem, że  dla szan­
tażu nie zwracał listów, które obełązyć by  mo­
g ły  jego klientów.

Poseł Houghteu był przydizieiooy do niedawna 
do poselstwa w  Berlinie. W  najkrótszym aatisłe 
obeJm!*je on urzędowanie p rzy  „osedstwii 
w Londynie.

Niebezpieczne la sd irsu ten .
«* K ilf t a  o f i a r

(? ) Z różnych stron Nfem iec uadch<xizą wia­
drom, óci o fatalnych skutkach nieostrożnej jazdy 
automobilami.

ł tak na dradze zamiejskiej \v Królewcu zde- 
i-zyto się auto, w którem Jechało sześć osób, —  
z  wozem chłopskim. Auto w yw róc iło  się. Dwóch 
pasażerów, m ianowicie kupiec Hirschfeld i tegoż 
syn ponieśli śmierć ną rrtiejscu. Synowa kupca i 
dw oje dzieci, jeszcze jeden pasażer i szofer od-

w  l u d a c h .
nieśli ciężkie i a.iy Furman wozu, z którym  
rzy ło  się auto, również neebezjpieuznie ranny.

W  miejscowości Lichtenuu, niedaleko Wcima- 
ns, w yw róc iło  się auto, jadące w  szakalem toin ■ 
pic. W łaściciel młyna i jego syn odrzuceni iia 
kilkaimżcie metrów, doznali złamamb czajszki i 
umarli w  kilka niiuut po wypadku. Współpasa­
żerow ie, w liczbie czterech, odnieiśli ciężkie 
rany. —

l i  WMjłl uatfOTZmdZimSlI Sil,
13-LETNIA D ZIE W C ZYN K A PR ZE Ś LA D O W A N A  ARZEZ N IEW ID ZIALN E  MOCE,

Cała Rumunia poruszona n iezw ykłą wieścią. —  W ieś pod terrorem czarów, —  Dnieją sic dziw y, 
o jakich leszcze ule słyszano. —  W izy ta  u bobki. —  W rćżbiarki i sznur korali. —  Tajemnicze 

bombardowanie kamieniami, paJakicem ’ niewiadomo, skąd.

(Oryginalna korespondencja „W ieku N ow ego").

(jad postacią zaburzeń i fenomenów ruchowych 
w  otoczeniu. Ulegają temu zagadkowemu oódżi..- 
ływaniu -zwłaszcza m artw t przedlmłuij. Znany 
jest dłtaei szereg wypadków, w  których ty domu, 
gdzie mieszkała taka „teletdnetyozna" istota, na­
gle por uszały się garnki, lampy, obrazy itp. mar­
tw e przedmioty, fruwa*ąc w  powietrzu i rozbija­
jąc się z  brzękiem, jakby miotane psotną ręką 
nie wkfciatoegu ducha. Zjawisk tych zaobserwo- 
wasw i sp:“ano całą sporą kolekcję. W szystk ie 
one matą tę Wipólną cechę, eż centrenj, dokoła 
którego ckieąą się użiwy, jest najczęściej1 młoda 
cfeaewczyna w wieku lat 8— dii. Od2*e taka. istota 

takich ikw i jakaś dziwna siła, ujawniając.- s to 's ię  pojtr*'!, tam zaika z  domu spokój, martwe

Czerniowce, W kwietniu.
Całai Riitmuija, a w szczególności okaiica 

miasteczka Miłialeni, poruszona iest wiadomością 
zaiste n iezwykłą, której szczegóły —  gdyby  nie 
zoetały ponald wszelką wątp’ iwość potw ierdzone 
rrzez  m wczujeh wiarysixlnych świadków', na­
zw ttoby mc,żna wprost wym ysłem  zabobonu lub 
w j bujałej fanta-zji.

Znane są w prawdzie i zdarzają się dość c zę ­
sto n iezwykłe, niemal nadprzyrodzone objaw y 
tajo-nmiczej s iły  spirytystycznej, wystęit>ujace 
szcrzególnic często pod wpływ om  obeceiości m ło­
dych osób a zw łaszcza diziewcząt. W  jednostkach
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rrlecma leli fl̂ iodpowiedniej* 
l:?i n peka^nem dla r«‘e moiyią: cr«ir dis 
osób fiorciiJych thrrysh na żołądek i te*

k f i f s w a l e ^ s e n t ć w .

przedm ioty wyprawiiaiją niesamowite harce i 
wśród otoczenia szerzy  się lęk i wiara w  „opę­
tanie". —

Jcdarakże wszystkie te pow yżej wspomniane 
objawy, choć Hezwytofe, Wedną wobec opisu, —  
który rani nafcłsyła nasz korespondent z  Czer- 
nkwiuc. Oto jego wierna relaicia:

„P rzed  kilku dniami lotem błyskawicy1 r o  
zeszła się w Czem iowcaeh wieść a nadzw yczai- 
nyoh zdarzeniacli, których terenem byfa wioska 
Trdpa kolo MihaJoni po-wiat Dorohoiu. Pew ien 
tauntejszy dzierżawca przyniósł tę wiadomość, —  
której początkowo nie chciano w ierzyć, —  dopóki 
lej rac sprawdziły relacje spr aw o zda w có  w  dzien­
nikarskich, niezwłocznie wysianych na miejsce 
„c .iJ óy ".

W ieś w  przerażeniu.
Inaczej, jak ciidami, nie podobna narwać te­

go, co się -łd szeregu dni dzieje w Tal,pa. Spo­
kojna ta wioska znajduje się w stąpię nicotńsa 
i;o.t:a wzburzenia i przerażenia, a przyczyna tego 
jest 13-letma dzcwezyiuka wiejska,

Eieonora Zugun.
■Dziewczę itoy żyjące przy rodzicach, od pew 

n*:."5 oząMt stała się pastwa iafc-ioł^t^em al sza- 
,'taśtekieh sil, które sobie z nie) uczyniły igraszkę 
a zarazem budzę panikę w  otoczeniu.

.Zaczęło się to rij c^hwili', gdy  mała Eleonora 
u .i ''Swej bafcki, mieszkającej w sąsiedniej wsi i 

.-traci ej jako wróżbiarkai, clraymaita w  podarunku 
szu nr korali z  dwiema perłami.

Dziewczynka h iw ięc  się naszyjnikiem', zgubi­
ła dwa korale i od te} pory zaczęła się seria jej 
niorojEęić. Jakby w koralach zaklęty b y ł j?Jkis 
zły diuch, który w yzw o lił się i zaczął prześlado­
wać ludzi —  zaczęły się dziać rzecz-y nic do 
r,v. ierzestia, a jedinak widziane i odczute przez 
setki osób. Oto co o tam opowiada matkai 
E uory :

Odwiedziny początkiem nieszczęścia,

„Sześć tyeothS przed! postom wezwano Eleo- 
iv:rę do bobki, która była chora i n&fowna oś­
lepła. D Jcw ozyna chętnie poszła do ba’bki i w ró ­
ci.',:) d.ł.ńc-ro po dwu tygodniach zupełnie znTu- 
ni na. Chodziła- jak błędna, wszystko' ja trw oży ­
ło . Pytana, opowiadała tyikra tyle, że w  domu 
l.sDki

widziała bardzo dziwne rzeczy,
wi.Uiała u. p. jak garnek z mlekiem, stojący na 
j:'e podniósł sSę !do góry  ąlż pod powałę, p o ­
lew ' iifiglc spadł i rozbił się na drobne kawałki.
! ■ o  dnia znów wic-ika niecka, mieszcz-ąca mo­
że z 200 jaj, (akże uniosła się w pow ietrze na 
zuaięSW® wysckośC i spadła.

Opowiadanie staje się rzeczywistością.

Nie bardzo wierzyliśm y —  mówi dalej matka, 
t—■' historiom. Aż; .oto raz w ieczorem, gdyśmy 
w s i : z Floooorą siedzieli w izbic, przez, okno 
v. ie y a ł kamień i rozb iw szy szybę, legł na pod-, 
łą jjp . Eył całkiem mokry, jakby go w yjęto 
z Drutu, który niedaleko płynie. Przestraszyliśm y 
się b p W żó Ł  ale to nic. W  parę chwil później 

znowu w iększy kamień. W ybiegliśm y na 
d yór. Te;. nikogo nic mogliśmy zobaczyć.

Na drugi dizień posłałatn Eleonorę do drugiej 
wwi -Sę naftę. Przyb iegła  z płaczem, ledwie żyw a

strachu i opowiedziała, że za wsią w  połu

posypały się na nią kamienie.
choć żyw e j duiszy nie było w pobliżu. Zlękhśiiij*

się, t e  ktoś nmże dlziecko prześladuje i żeby 
mieć spokiij w  dormi, oddaliśmy |e <ło sąsiadów. 
Jednak i tam pow tórzyło  ssę to sarn o : Kamienie 
zaczęły  ttuc szyby  i w iatyw ać do izby. —  Tego  
wiecz. udesł. nam przestrasz.- dzieako z  powrotem. 
Zaledwie mała przyszła do domiu, z  pod łótżfca za­
częły  w>łtaty,wać

duże kartofle,
które męża moje rbddy w1 pierś i głowie 'Prze­
raziliśmy się tem bardziej, że  właśnie w tedy 
w  całym dumu nie było  u nas kartofli. A le po

(r s ) W  województwie Poleskiem, w  Ko- 
bryniu odbył s;ę masowy wiec ludności, 
protestujący przeciw zakusom Niemiec i 
zbrodniczej robocie agitatorów na kresach. 
Po przemówieniach posła Jankowskiego i p. 
Kędry zebrani odśpiewali „Boże coś Pol­
skę*. W  uchwalonej rezolucji protestuje 
ludność przecw zakusom wroga i oświadcza, 
że nie odda ani piędzi ziemi, a bronić jej 
będzie do os'Etniej kropli k rw i; dalej żąda 
od rządu poi. należytej ochrony spokoju

trzech dniach sirokoju stała się rzecz jt-szcze
straszniejsza i dziwniejsza".

* ♦ >
'Z  braku miejsca p rzeryw am y na! tem

m eztijfk łą  relację naszego sprawozdawcy, której 
dalszy ciąg zaw iera szczegóły naprawdę zdusnir . '  
wjace, poparte świadectwem  ogólnie znapycłi i 
w iarygodnych osób. Ciąg dalszy podan y  wi jed­
nym’ z  nastopnych numerów „W ieku N ow ego".

Redakcja.

kretów i tępienia wywrotowej roboty, żąda 
od Sejmu i Senatu wydania sądom posłów, 
uprawiających na kredach antypaństwową 
działalność, żąda najszyb-zego przeprowa­
dzenia na kresach reformy rolnej, dalej żą­
dają zachowai.ia dotychczasowej państwowej 
szkoły z językiem kulturalnym polskim, 
wreszcie domagają się refoi my prawa wy­
borczego takiej, które by zapewniła możność 
spokojnej i owocnej pracy tej ino we j dla 
dobra Ojczyzny.

Ka^edtra S\ Paula iv P ondynie
zagrolona.

V.

Wspaniała katedra 
świętego Pawła w 
Londynie, będąca du­
mą miasto, jest za­
grożona. Wskutek po­
chylenia się funda­
mentów ściany kate­
dry zarysowały się 
poważnie. —  Katedrę 
zamknięto i zbudowa­
no olbrzymie ruszto­
wania dla rekonstru­
kcji.

Krasy wscfcadnla przeciw zakusom 
nta OJciyzny.
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Sensacyjny dramat wrcMomlejski z za Kulis Kina p. t. 18148

D u s z e  n ? i  s p r z e d  i ”
w  ILEW.Film nagrodzony na Międzynar dcwej W ystaw ie w  Medjolanie. 

Jaszcso tylKo KrćiHi czas ===== =========== 1—:

TajfiB sjchadzlti u apltk^rs^wai 
przyu5. Letena S-asai atasr-

Baiskls roietzsr? nlnii?nł?ra w Cis;s&vAMadstttlskfe].
(d.) Lw ów  —  wielkie miasto. Toteż ma 

swoje wielkomiejskie spelunki, 7- których 
dwie obecnie stanowią wielką sensację. —
0  jednej już w  wczorajszym numerze „Wie­
ku11 wspomnieliśmy, a dotyczy ona salonów 
rozpusty pi zy ulicy Sapiehy 1. 59.

Gniazdko wdowy.

Szczegóły, zebrane w  tej sprawie w csą 
gu dnia wczorajszego1 przez policję są wprost 
zastraszające i świadczą o mebywałej powo­
jennej zg.niliźn'e moralnej. Kiełkowata ona 
właśnie w  realność! przy ul. Sapiehy 1.159, 
gdlżio Stachurska posiadała w  parterze od 
ulicy mieszkanie, składające się trzech pokoi
1 kuchni. Sama Stachurska z synem swoim 
mieszkała wyłącznie w  kuchni, a pokoje mia 
ła urządzone z salonowym komfortem. Na 
prękróe malowanych ścianach w idnaly jedy­
nie erotyczne, specjalnie w  tym kierunku na 
zamówieire Stachurskiej wymalowane obra­
zy, jak : „Naga Leda z łabędziem1*, , Ksiądz,

' głaskający nagie dziewczę**. Zapasy siłaczki 
z siłaczem** łtp. Naogół w  mśeszkairu teni pa 
no wał spokój, bo Stachurska „urzędowała" 
jedynie od godziny ósmej rano d:o godi/uy 
dziesiątej wieczór. U niej „znaomt" bywali 
tylko w  dzień, zatem dozorca o niczem wie­
dzieć nie mógł, a mieszkańcy tej reabx>ścl 
mile spostrzegali żadnego podejrzanego ruchu 
u Stachurskiej.

Aptekarzom a i jej syn.

Właścicielką tego mieszkania była W iklo-j 
rja 'Stachurska, licząca lat 53, podająca sic za 
wdowę po aptekarzu. Ona to zakochanym 
parkom pozwalała na chwilowy pobyt w  swo 
jem mieszkaniu, za co pobierała tytułem o- 
płaty 10 do 20 zł. rzekomo dla swej , pani", 
sama zaś natarczywie zawsze domagała się 
sutego napiwku i w  tym celu występowała 
w  roli służącej, ubranej na czarno w  białym 
kokieteryjnym fartuszku. Następnie, tnając 
szerokie znajomości, zawsze gościła u siebie 
różne kobiety i panienki, w  ściśle z góry o- 
znaczonej godzinie, w  czasie czego zwykle 
zjawiali się również zamówieni mężczyźni. 
W tym kierunku in.tenzy winie pracował jej 
syn Ldmrundi/Jlezący lat 29, bez zajęcia, po­
dający się za zctemobilowanego oficera.

Zdobywanie klijamtek i amatorów 
na rozkosze miłości.

Tym (procederem zajmował się Stachur­
ski. Toteż wysiadywał stale w  cukierniach Za 
leskiego i Welza. Zawiera! tam znajomości

z paniami i panami a potem albo kojarzył nie- 
małrżeńskie pary, albo też oferował .towar" 
do wzięciay a dó oglądnięcia właśnie w  dy­
ski etnem mieszkaniu przy ul Sapiehy L 59. 
W  tym celu, aby również była zupę’na pew­
ność zamówionej godziny'-, kursowały między 
kobśeiami i mężczyznami specjalne wizytowe 
'karty, które Stachurska przy wejściu do jej 
mieszkania skrupulatnie odbierała. Prawie 
wszystkie godziny u Stachurskich codzLnnle 
były zajęte, gdiyż często tak-© „bilety wstę­
pu" wydawane były na oznaczony czas pó­
źniejszy. Z tego wnioskować należy', że „in­
teres" prosperował bardzo intensywnie, a 
Stachurska ciągnęła z niego bardizo pokaźne 
zyski. —

Jakto par.ie tani chodziły.
Charakterystycznem jest, że kHjentkami 

Stachurskich były wyłącznie katoliczki, prze­
ważnie mężatki, a jej znajomi mężczyźni, w y  
łącznie żydzi. W  salonikach tych zjawiały się 
także panienki, szukające przygód, urzęd- 
niiczki prywatne, a wśród całej plejady tych 
kobie t najczęstszą khjentką była pewna w ła­
ścicielka piekarni oraz żona jednego z adwo­
katów. Tak przynajmniej słuchane w  śledź 
twśe polrcyjnem pewne „klijentki" Stachur­
skiej podawały 'do protokołu, wymaemaiąp 
nawet nazwiska™ Również z prowincji pi zy- 
jeżdżaty tam różne kobiety, z któremi Sta­
churscy prowadzili rozległą korespondencję.

N\ wszy stkie kobiety uczę zczaiły tam 
w  oełu zarobku. By ły' także tafcie, które pra­
gnęły użycia rozkoszy i za to płaciły nawet 
liietylko Stachurskiej, lecz także niektói ym 
adonisom. —

Z męskiej kUjonMi bywali tam różni a- 
Jwokaci, kupcy, nafoiarze, pewien dyrektor 
banku i panowie z prowincji.

Chwilowy pobyt był kosztowny, boi ce­
ny od jednej-tlsztuicf" wahały sie od 60 do 
100 złotych prócz „bfetu wstępu" .Z osobi­
stych zarobków uczęszczających tam kobiet 
również wielki zysk ciągnęła Stachurska, bo 
•one musiały je.i jesżuze oddawać połowę. To 
też na ten wyzysk wszystkie

„k! jentki" oburzały się 
tak, żc w reszcie jedna z nich zawdadomiła 
o tern Dyrekcję policji.

Policja wprawdzie odi trzech lat inwigi­
lowała czasami mieszkanie Stachurskiej, ale 
nigdyr nie mogła zdobyć odpowiedniego ma­
teriału obciążającego jej osobę. Onegdaj je­
dnak miał szczęśliwą chwiię nadkomisarz 
Bcchmetiuk, kierownik Biura sanitarnego,

który zdołał tam wejść w  odpowiedniej 
chwili i przyłapać gruchająca w  salowe parę. 
W  następstwie tego aresztowano Stachurską 
i jej syna, a po przeprowadzonem śledztwie 
dziś rano odstawieni oni zostali dó sądu po­
wiatowego Sekcja III., gdzie przeciw nim od­
będzie się rozprawa przed sędzią drem Ja­
sińskim. —

Stachurska jest pewna siebie, ufa w  zu­
pełne uwolnienie, a nawet grozi różne mi 
skandaliczne mi xęwelaciamif przeciw niektó­
rym osobom, w  razie gdyby- była zasądzona. 
W  razie pomyślnego d3a niej wyniku obiecu­
je, że zaraz sprzeda swoje mieszkanie 1 w y ­
jadzie do Warszawy.

Rajskie wieczory u inżyniera.

Równocześnie., z aferą Stachurskich na 
podobnem tle erorycznem wyłoniła się skan­
daliczna afera, odnosząca się do osoby pew- 

■ nogo inżyniera w  okolicy ulicy Akademi­
ckiej. Jak zeznają liczne panie, to w  jego 

, mieszkaniu mają się dz!ać wprost w  naj- 
i v iększym stopniu w yuzdane sceny, zwane 
rajskim wieczorami. Orgje tafcie odbywają 
się W' pięknie urządzonych pokojach, przy­
strojonych w  perskie dywany, w których 
ma znajdować się wyłącznie bogata pościel 
lediwabna. Zbierają się tam towarzystwa mię 
szane rozberając się zupełnie do naga i za- 
hawiaji się wyuzdanie przy specjalnie nastro 
jowo u rządzone m świetle eledctryczuem. Jak 
się dowiadujemy zabawy te jedr.ak nie śąj 
obliczone na zysk, lecz dla przyjemności.

I tą spelunką rówireź obecnie zajęła się 
policja. —

a m
*  J. _

IGNACY GSKtZYŁŁO
p o r .71. p. p., kawafbę < rderu V irtu ti Mil na i 

i Krzyża Walecznych 
zmarł dnia 17. b. ra. w Lublińcu. Pogrzeb odbę­
dzie się dnia 21. b. m , o godz. 4. po południu, 
r. dworca czerniowieckiego, na który -apiasza 
18172 Żona, dzieci i rodzina.

W  MECZYŁLO
por. 74. p. p.. Ław n e t  orderu Virtuti M lltari 

i krzyża Walecznych
zmarł dnia 17. kwi- tnia b. r. w  Lublińcu. W ypro­
w ad zen i zwłok z dworca Czerniowieckiego odbę­
dzie się 21 IV.. 5 godz. 16-tej, na które aprasza 
l s 171 Dowódc, i Korpus oficerski 74. pr.

ISisHki ijtfessfrlc?
i przemyćr©we

plfi ny 11,11
Kosztorysy 

Klerownicliwo
ARCH ITEKT

?yp?uiil Sciimiisłtst, osi. Is ta
Ito t, gfonopntaftis; — Teief. 10BZ.

Z  p o w o d u  w y ja z d u
Ogromny skład drze a o[ ał^wego U E L E K T R Y * ' 
CZi IĄ  CYI łK U L A Ą T A  I R U S A Ł K A  zaraz do od­
stąpienia. Bliższe informacje firma A . Lublin, ul. 
Bcneiyktyńska 1 (boczna pl. Strzelecki :go). 1179

■imjuja
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S I M P A  ■  S W A T E H
dramat v 6-c.a aKtach. -  M s & l n a  " ł
W jfłównej roli nadzwyczajnej tresury 181K

UzapgtnisniB sragraina: gg izk osz g  w jg g g n fa , N rogga w 2 ahtaeti

Z a m a J i  w  S c 'j i .

Rycina nasza 
przede4 wia katedrę w 
Sofji, w której doko­
nano zamachu na rząd 
bułgarski.

fóapad rabunkowy ma kokotę.
V(/ypadeK Leirerówuy powtarza się.

(? )  W  Szegedynie w ydarzy ł się z poniedział­
ku wielkanocnego na wtorek wypadek, —  który 
zupo tnie pi zytpormna m orderstwo rabunkowe, po­
pełnione na AmaJji Leirer w  Budapeszcie.

Na damę z półświatka, Katarzynę Bairer —  
wykonano zamach m orderczy w jej mieszkaniu, 
przyozem obrabowano ją z klejnotów i gotówki.

Podejrzenie • skierowano na jegomościa, który 
wspomnianej nocy odprowadził ją do jej mieszka­
nia. Katarzyna Bairer byta znaną pięknością i od­
gryw ała znaczjtą rolę wśród złotej i pozłacanej

W  dalszym ciągu dyskusji, podjętej w  la­
miach naszego pisma, cytujemy n iezw ykle tranie 
ustępy z listu p. Bolesława Zachodowie;'.;’ , który 
pisze ra. i . :

„O d chwili powstania „W ieku N ow ego", a 
wśęc od 24 Lat z okładem jestem wiernym czy ­
telnikiem „W iek u " i miałem spos<!bność stw ier­
dzić niejednokrotnie, że °f,W ie k  N o w y " położył

m lodzieży w  Szegedyuie. M iała ona ttadziwy^ozaj 
cenne klejnoty i przeszło 1,000.000 *oa\ w«?gier- 
skioh w  gotówce. Z  tego w szystkiego nie zostało 
śladu. Zginięty ■Lakźe je! urogie tutra i  suknie.

Ofiarę mordu rabunkowego znalazła służąca 
naizajutrz raiio w kałuży krw i na lóźacu. Żyła 
jesztcze, lecz stan jej bardzc groźny. P rzyw o łan y  
lekarz wątpi, c zy  ucha się ją utrzymać p rz y  ż y ­
ciu. P rzyw ieziono  tą w  stanie bezprzytanwryrr, do 
szpitala1. Za ow ym  podejrzanym }e 3umością urzą-

w  letkie zasługi wobec narodu, ale ' tendencje 
„W icku " z  ostatnich tygodni zaimponowały mi 
do tego stopnia, .żc nic mogę sobie odmówić pra- 
w'a’ dorzucenia trzech groszy do zagadnienia), od 
którego zaw isła siła i istnienie Polski. Tcm  za- 
gadinienicnt są tematy', poruszane z  tukiem zrozm- 
ruieaiam i siłą przekonywującej argumentacji 
przez p. Rayskiego, Żypow skiego i jeszcze kogoś.

Zanik moiabtości grozi Polsce katastrofą. —  Jtiż 
przed 5 laty  „odkryłem " zgniliznę moralną. P ro­
jekty  zaradcze, przedkładane przezerrtnie wla 
darni, spotkały się z obojętnością z  rzekome*'* 
braku funduszów, gd*y równocześnie pieniądze 
Setę ty w kieszeniach defraudantów i oszustów. 
Upadek moralności, rozluźnienie stosunków ro- 
dainnych, a szczególnie uświęcanych przez tra­
dycję i  kościół związków* małżeńskich, to większa, 
katastrofa, niż brak urmji! C óż iiaini z  wojsika —  
gdy naród nie poczuwa się dto patrjotysani), opar­
tego na realnej pracy i obowiązkach? C óż nam 
z armji urzędniczej, gdy ogół ży je  dla egoistycz­
nych ambicji, rang i w ^ y w ó w ?  C o nam z mło­
dzieży, ddopoów  i  dziewcząt, gdy  jest ona zigan 
grencwauą? Kto ma hodować ideały przeszłości? 
C zy rozum ma ustąpić miejsca głupocie i z ie j 
wioli? C zy ż  my, stars* nie mamy siły, b y  stanąć 
do w J k i z  zalewem  przeklętych doktryn i fa łszy­
wych teory j?  Nie damy się! T ego  wyimag.i ud 
nas patr/hyzm, obow ;ązek. sumienie, oiczyzua. 
Może znajdzie się m iędzy nami now y P iotr S ta r ­
ga, now y Szt-zepancrwiski... P recz  z wódką i pi­
jaństwem, pieca z „m odą" i pornografią, precz 
z  bezwstydnym i tańcami i guiiwią ciała, precz 
z  cynizmem i zepsuć'em! W ołam : baczność i —  
W zyw am  duchy ojców naszyrh na pomoc! Ral- 
tujcie nas! Hej, Komisjo EoukaiCjTjna; W y  w szy­
scy W ie lc y  W ychow aw cy, moraliści i pedagogo­
w ie, uspokojeni snem w ie rn ijg o  sipoczynku! —i 
Z ta d ź a t  się na chwilę^ bo ojczyzna **ad prze­
paścią! Tchnijcie ducha w aszego w  m ózgi i serca 
tych, którym  pow ierzono iosy naiszej nłodzieży, 
dob io  społeczeństwa, siłę i potęgę narodu... j e ­
żeli slud ać nie chcemy s"ixrr:eiita i zdrow ego 
rozsądku, raiec-haj uderzy piorun w  thnny zga w  
grenowane, dla przestrogi. Zróbcie, oo chcecie, —  
ale nie pozwólcie zginąć Tej, co  po zm artwych­
wstaniu dopiero siódmy rok żyje... W ozak to 
dziecin,,! W yrażam  Szyn. ReJakcii imieniem wfa*. 
snem* serdeczne podtriękowairie za szlachetny za­
miar oazy szczenią serc i dusz pewnych sfer, na- 
tw.tfasł pp. Rayskiemu i Żypcwakiemu, prusa# 
w yrazić zasłużone uznanie od skromnego czyi- 
tekiilsa....‘ ‘

W śród całej masy listów, jaką utrzyowSent 
w  odpowiedzą na swoje uwagi, znaód “tą się bar­
dzo trafne zdania, skreślone przez pp B. J., MaarJt 
Kądzielewską, Tadeusza Rozłąk ę_J?oeJuddego, —* 
k an d yd a tk ę  do egz. dojrzałości", znanego aiutorsi 
M. Terleck iego i i., które koleino uwzględnione 
zostaną w  toku dyskusji. St. R,

PitlpirU i j  fatlą
(d ) Wczoraj zaw'adom ono policyjny 

Urząd śledczy, że w  realności przy ul. Rap- 
papoi ta 1. 7 w  podejrzany sposób zmarło 
i aałe dziec’<o, przy wiezione tam z poza 
Lwowa. Przeprowadzone natychmiast do­
chodzenia wykazały, że niejaka Paulina 
Lee, pielęgniarka, obecnie bez zajęcia, po­
chodząca ze Skałatu, przywiozła swoje nie­
ślubne dziecko, które przed trzema dniami 
zmarło w  „tajemniczy sposób we Lwo­
wie. Lecówna podała, że d ir.cko to było 
od 1 bm. na wychowaniu u Franciszkiej 
upackiej, żony gajowego w  Laszkach i tam 
zmarło.

Na miejscu w  realności przy ul. Rap- 
paporta 1. 7 zjawił się lekarz miejski dr. 
Doliński. Zbadał cm, że dziecko zmarło 
prawdopodobnie wskutek złego odżywiania 
a celem ustalenia faktycznej przyczyny i 
przeprowadzenia sekcji, polecił zwłoki dziecka 
odstawić do Zakłady medycyny sądowej.

(.teorio pościg.

Dyskusja na lenia! bardu aftaiijiy .
VIII.

PO LSK A  łT C C L O N A  GANGRENA ,K O R A L  NA, TO  P A Ń S T W O  BEZ AJÓfflJI!
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K  w®wm r  ^ z r y c h  l i s t s i i  l .
p r ied  i id s M  ttfoiskowym.

W  dniu 20. brn. rozpoczął "aę p izcd  Sadem 
W ojskowym  okręgu krakowskiego proces prze­
ciwko b dcy OK. Kraków Józefow i C zik liw i, 
kpt. M ieczysław ow i Obidzinskiemu, por. 'J ade 
uszowi Skarskiemu, por. W acław ow i N ow akow ­
skiemu i majorowi W acław ow i Biernackiemu.

Rozpraw ie przew od n czy  sędzia N ajw yższego 
Sądu W ojskow ego pułkownik Dr. Dąbrowski, ja­
ko esesorowie fungują generałow ie dyw izji: I it r -  
beoki, Lajnezau-SaEns, Pogorzelski i i  hullie (ze  
Lw ow a ). Jako , rzeczoznaw cy występują: gett. 
dyw . Sierski oraz generałow ie b rygady Kędzier­
ski i W róblewski. Oskarżenie popiera z ramienia 
Naczelnej Prokuratury W ojskow ej pułkownik Dr. 
Liebkind-Lubodziecki przy współudziale piokura- 
tora w ojskow ego w Krakow ie ppułk. Dr. Cięciela. 
Bronią adwokaci: Dr. KlimecM (gett. Czikla), Dr 
Heski (kpt. Obidzińsłuego), Dr. Kwieciński (por. 
Skarsk^ego i pop. Nowakowskiego), oraz Dr. W o ź  
makowski (majora Biernackiego).

Na początku rozpraw y trybunat odrzucił wnio 
sek Dr. W oźniakowskiego na uchylenie prokura­
tora pułk. LunodziecHego i wniosek Dr. Kornec­
kiego na wyłączenie rzeczoznaw cy gen. Kornec­
kiego. P o  naradzie trybunał przycnyla się czę­
ściowo do w niosku prokuratora w  kierunku taj­
ności rozpraw y. Jawnemi będą jedynie odczj ta­
nie aktu oskarżenia i zeznania oskarżonych.

Następnie odczytano akt oskarżeira, który 
obwinia oskarżonych o następujące przewinen-ia:

1) Gen. Cziikła a) o to, że w ostatniej ekw li 
zmienił dowódcę baonu asystency.inego; b) ze nie 
udzielił w ładzom  politycznym  dość silnej pomocy 
wojskowej; c ) w  dniu 6 listopada postąpił wbrew  
przepisom instrukcji, w ysyła jąc przeciw  tłumom 
szwadrony 8 p. ul. zamiast użyć skuteczniej ze 
względu na teren piechoty i samochodów pancer­
nych; d) że po użyciu broni przez wojsko, które 
zostało rozbrojone, po ofiarach w  ludziach i ko­
niach, i stracie materiału oddał się w  zupełności 
do dyspozycji w ładz administracyjnych i w strzy­
mał interwencję wojską. Czynami tymi (wedle 
aktu osk.) dopuścił się gen. Czikieł występku

naruszenia obowiązkóv służbowych.
2) Kpi. Obidziński, po/. Skarski i por.. Now a­

kowski obwinieni są o to, że mimo pouczenia 
dna 5. listopada 1923 o przepisach instrukcji asy- 
stencyjnej nie wykonali pouczenia o nich swych 
oddziałów, co pociągnęło za sobą wielkie szkody, 
Dalszy punkt oskarżenia obciąża kpt. Obdzińsnie- 
go o to, że jako dowódca pół baonu 16 pp . zaś 
por,. Skarski i Nowakowski juko dowódcy 4 i ó 
kotnp., występujących w  charakterze oddziałów 
as3rstencyjnych na ul. Dunajewskiego z obaw y 
przed osobistam niebezpieczeństwem, postąpili 
w brew  przepisom; b) obwinieni, słysząc obelgi i 
pogróżki tłumu pod adresem wojska i policji, w i­
dząc obrzucanie kamieniami etc. nie wydali żad­
nego rozkazu, któryby zmusił tłurn do ustąpienia; 
c ) dopuściwszy do swych oddziałów tłum zacho­
wali się biernie wobec obdarzania żołn ierzy pa­
pierosami i tp. i wobec usiłowań tłumu zm ierzają­
cego do skłonienia szeregowych do niesubordy­
nacji; d ) po przerwaniu kordonu policyjnego ob­
winieni nie wydali żadnych zarządzeń celem 
przywrócenia porządku; e) obwinieni, widząc, że 
tłum po przerwaniu kordonu policyjnego zamie­
rza podjąć walkę z policja, nic wydali, jako pi'/ed 
stawiciele siły zbrojnej państwa, żadnych to/Ka- 
zów , lecz zezwolili na zdjęcie bagnetów, a chio- 
niąc się przed strzałami kładli się w raz z oddzia­
łami dwukrotnie na ziemię, z czego skorzystał 
tłum, rozbrajając oficerów  obu kompanii, prezent 
nie podjąwszy żadnej akcji rzucili się do ucieczki, 
w zyw ając do niej szeregowych.

3) Major Biernacki oskarżony jest o to. że 
radził asystencyjnemm baonowi aby odmaszero- 
wał z Plant i nie występow ał przociw tłumowi. 
Oskarżony jest o nakłanianie do naruszenia obo­
wiązków służbowych przy pełnieniu szczegól­
nych czynności służbo w y cli.

Popołudniu przemawiał Gen. Czikiel , w eb- 
szentem przemówieniu zbijał stawiane mu zarzu­
ty, poczem zabierali głos dwaj inni oskarżeń.

Rozprawa przeciągnęła się do późnej nocy

W r

Paryż, 20 kwietnia. (P?t.). Obiegają tu 
pogłoski, inkuby bułgarski prezydent mini­
strów Zenków podhł się db dymSsji. Następca 
jogo miałby być Mahiru>v> ., iRuWnoczicśnie 
donosił, jakoby 'przewód iowoŁucio.tLstów 
macedońskich Protoge t>w "?josta.t zabiily.

SUKCES JE7DZCOW POLSKICH  
W  NICFI.

Warszawa, 20 kwk/Va. CAiW.) Według 
v, tadomości z Nicei pierwszą l dirugą nagro­
dę na tamtejszym konkurs'.e hipipcznym u- 
zyskali oficerowi© polscy. I tak : pierwszą 
zdobył rotm. Królikowski na „Pikadorze“, 
drugą również Polak r,a „Cezarze14.

W: ż.iorit nupmifiKiiil z 1-ga itmala.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z ) „Express Poranny" 
dowiaduje się, że m i n i s t e r  T y a z K a  
p o d p i s z e  J u t r o  r o z p o r z ą d z ę *  
n i e  p o d w y . ; s g a j ? c j  z  d n i e i r  
I. m a j a  c e n y  b i l e t ó w  o s o b o ­

w y c h  o  2 5  p r o c e n t .  Zasadnicza 
stawka osobowa podniesiona będde z czte­
rech na pięć groszy za k loinetr jazdy trze­
cią klasą. Taryfy w  ruchu podmiejsk m po­
zostaną w  dotychczasowej wysokości.

W ALK A  Z BANDYTAM I NA ULICACH  
KIJOWA.

Warszawa, (A W .) W  drem 19 bm. odbyła 
sic na ulicach Kijowa formalna bitwa między

sowiecką policją a bandytami. —  Strzelanina 
trwała sześć godzin. —  iRuch uliczny został 
wstrzymany. Bandyci strzelał* z dachów 
kamienic. —

ROZW IĄZANIE KOMITETU KOMUNI- • 
STYCZNEGO W  WIEDNIU.

(Telefonem od uiszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Pohcja wredteńska wydala 
nakaz rozwiązania tak zwanego Centralnego 
komitetu bezrobotnych. Wiadrze bowknn wpa. 
dły na ślad, bo koanitet ten jest tytki, przed­
stawicielstwem komurristyczTiem.

N a d e s ł a n e .

Specjalista chorób wenerycznych ł skórnych 
w ® .j B PS b. sekund, szpitala w ed.
Ev b T  I ł  U i  i lwów., ord. 8*10, 12-! J-b.
w niedzielę 9-1. LwÓW, łJ Stryk* 1 (róg Pańskiej),

l dl 46

m m  z m m m
C  Z Ł O N K Ó W

siomn saws wnosie.
i p o k r s w i i y t t i  z a w ó d  Oui w e  L w o w ie  odbę­
dzie się Ś r o d ą  dnia 2Z-go kwietnia ,r., o ga­
dzinie 4-tej po południu, w  sali Instytutu Technolog 

ul. Bourlarda 5,
Sprawa: R e w i z j a  k o n c e s j i  p r z e z  K t a <  

d z e  S k a r b o w e  3. In s ta n c j i  
na które zaprasza członkow

Ka z im ie r z  m uKsrnaułiBZ
14030 Przełożony.
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Ruch. k wdowlaiiir w Polsce
LT>rzyb"eifa realne kształty.
Fundusz rozbudowy miast. — 1G0 miljonów złotych z pozyczki amer.

na potrzeby ruchu budowlanego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W A R S ZA W A  (z ) Pod przewodnictwem 
prem. Grabskiego rozpoczęła się wczoraj 
przewidziana na dwa cni konferencja z przed­
stawicielami sa^oiztjdu i na temat podjęcia 
ruchu budowlanego miasta. Ustawa sejmo­
wa przewiduje fundusz rozbudowy miast, 
który powstanie przez zapro a zenie specjal­
nego podatku od lokali w wysokości 6%  
czynszu przedwojennego. Obr cienia wykaza­
ły, że czynsz roczny w całei P .lsce wynosił 
przed wojną około 450 miljonów rubli, więc 
podatek powin en przynieść około 24 m 'jo­

nów złotych rocznie. Poza.em na odbudowę 
ma być użyty podatek od niezabudowanych 
placów w wysokości 1 % wartości roczn j. 
Wszystkie te żrócła nie zaspok ją jedn-k 
potrzeb ruchu budowlanego. R ąd zamierza 
więc z pożyczki amerykańskiej udzielić na 
cel ten J00 miljonów ;łot ’ch or^z dać gwa­
rancję dla listów zastawnych obligacyj mie­
szkaniowych do wysokości 530 miljor.ów zło­
tych. N. rada wczo ejsza wskazuje, że spra­
wo podjęcia ruchu budów.onego w Polsce 
zaczyna wreszcie przybierać kształty realne.

B«zpoif#<1nS3 Ssryfa osobow a i towarowa Pofcfea a
Czechosłowacja.

Warszawa, 20 kwietnia. ('Pat.). W  dniu cji zostały zaakceptowanie tak, że taryfa wej 
17 bm. obradowała w  Krakowie konferencja dęte w  tycie z dniem 1 czerwca br. Od tej 
kolejowa polsko - czechosłowacka w  sprawie kwili bę«Me można nabywać' bezpośrednie 
projektu beapośi -"dniej taryfy osobowej i to- 'wlery kolejowe do całego szeregu stacji cze- 
warowej pomiędzy Polską a Czechoslowa- ,;f>>sk)\vacji oraz odbywać się będzie bezpo- 
cją. Propozycje opracowane przez krakowską. średnia ekspedycja bagaży z Polski i od- 
dyrekcję kolejową, ticze^tfticy konferencji, wrotnie. —• 
zarówno ze strony Polski, jak Czechoslowa- — —

Effl333 lVCr31 5
iw isa 0

Pieniądze z Ro'sji n a  akcje  rewolucyjną w Bułgar]i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W A R SZA W A , (z ) „Daily Mail“ donosi zeIvloskwy : Bezpośrednio przez ręce Zi- 
nowiewa wpłynęło do Bułgar] i 40U ty Męty funt w na poparcie akcji rewolucyjnej w B I- 
garji. „Da ły Mail” doi osi, że ruch komur.ist .czny prz biera coraz poważniejszy charakter 
i zmus a i ne państwa Europy do zawaren układu międzypaństwowego, ktśryby przewi­
dywał wzajemną inteiwencję celem odpaicia najazdu bolszewików na Bułgurję i cały 
Bałkan.

Dalsze szczegóły zamacha 
w * iofji.

Sofja 20. kwietnia (Pat). B :łg. A g  Telegr. 
komunikuje: Zamach był dziełem organizacji o
jednolitym froncie i został postanowiony w dro­
dze uchwal tajnych komunistów, przy udziale 
dwóch oficerów Jankowa i Mincewa, będących

Sarn wybuch został spow odowany przez machinę 
p:ek:elr.ą, sporządzoną przez Minccwa, przy po­
m ocy melirńtu i perd' th. W śród osób aresztowa­
nych znajduje się zakrystian kościoła, który; za­
prowadził na dzwonnicę pewnego młodego czjło-

obecnie szefami komunistycznej sekcji w dtskowej. 1 wieka, niewątpliwie sprawcę zamachu.

Śmierć herszta spiskowców bufg;
Sciju, 20 kwietnia. (AW .) Dzienniki d o -, 

noszą, że policji udało się wykryć herszta 
spiskowców bułgarskich Mmkowa, który ped j fc
łożył piekielną maszynę pod kopułę katedry 
w Sofii. Ponieważ Minkow staw lal opór, —  
zastrzelono go na miejscu

•  * •

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (z) Przywódca organizacji 

imunistycztiej Iwan Minkow został przyła­
pany wczoraj w  Sofji w ' jednym z domów 
położonych w  śródmieściu. Dwa lata temu 
nartja komunistyczna wysłała go ćBat Mo­
skwy, gdzie przeszedł kompktny kms za­

kradania mm fabrykacji bomb i wojny che­
micznej w  szko.e moiskiewskiej, kształcące) 
zagranicznych konuisiistów w peinieniu służ 
by terrorystycznej.

OSTATECZNE USTALENIE STOSUNKI' 
RZPLTEJ DO KOŚCIOŁA.

(Telefotnem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Dzisiaj po raz pierwszy 
po feriach zbiera się Sejm. W  kuluarach ubja 

wiło się już wczoraj pewne ożywienie. Przy­
była część postów, pi a gnących zorientować 

się w  sytuacji. Komisja konstytucyjna .ponad­
to obradowała nad konkordatem, który przy. 
jęto. W  ten sposób stosunek Rzeczypoznóii - 
tej do Kościoła rzymsko - katoł. został osta­
tecznie ustalony i eżeka jedyne na podo's 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

M m  mmfimllfi?
fiu!l i

,

(rs) We Lwowie odbyła się w niedzielę 
podniosła uroczystość 15-lecia I. drużyny 
harcerskiej przy udziale delegatów harcei- 
stwa z całej Pols i, obecnych na V 7, e- 
ździe. Po nabożeńtwie solennem w katedrze 
drużyny harcerskie udały się w pochodzi-: 
do gmachu Ogniska oficer.kiego przy ulicy 
Fredry, gd :e odbyła cię o godzinie 11-fej 
uroczysta AkaJemja.

W  sali wypełnionej szczelnie przez har­
cerzy zebrała cię naczelna Rada Zw. Har­
cerstwa z prez. dr. Llrumitią, k t óy  zaina­
ugurował Akadem ję krótkiem przemówie­
niem. Z kole' przemawiali rektor Niemczycki, 
red. Przybyła, oraz w niezwykle silny i 
wzruszający spo;ób wdowa po poległym 
bohate ze p. Olga W itkowska. Program po- 
zatem wypeł ,iło prodak .je chóru VIII. gimn., 
deklamacja p. Pisarskiego i wykład prof. 
Kucharskiego. Po odśpiewaniu „Roty" po­
chód dru.yn harcerskich udał się cło parku 
Kilińskiego.

Rozmaitości.
W ycieczka do A fryk ', W  związku z organizo­

waną przez L igę żeglugi morskiej i rzecznej w j - 
cieczki do A fryk i dowiadujemy się, że  12. maja 
br. w yruszy z Gdyni okręt „Compania Trans- 
atlantic" według marszruty następującej: od
Udvni do Hawru morzem, następnie lądem przez 
Paryż, M arsylję i znowu marzem do Algieru i l'u- 
niSu. Pow rót odbędzie się przez Rzym  kolejami-,; 
do W enecji, Wiednia i W arszaw y i p rzew idyw a­
ny jest 10. czerwca* Prow adzić w ycieczkę będzie 
b. marynarz p. Sowiński. Koszty  wycieczk i w y ­
noszą 1.615 zł. p rzy przejazdach I-sz4 klasą i 
zatrzym ywania się w  pierwszorzędnych hote­
lach, a 1.290 zł. —  drugą klasą. Członkow ie l igi 
otrzymują zaświadczenia na ulgowe paszporty 
zagraniczne, Zapisy przyjm owane są do dnia -I-go 
kwietnia bń
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w Warszawie.
Warszawa, 20 Icwretma. (Pat.) W czoraj. misja czccho-sdowacka, poseł jugosłowiański 

o g o d z . 10.30 przybył do W arszawy czecho- w Warszawie Simicz oraz grono -kolonii czc- 
skwacki mmi&ter dr. Benpszu P. ministrowi -chostowaokioj w  Warszawie. 1P0  powitał ńn 
towarzyszyli: sekr. osofousty babka, dorad­
ca prawny prof. Kremar, poseł polski w  Pra 
dze d-r. Lasocki i czechosłowacki w  Warsza­
wie p. Flioder. przedstawiciel min. spraw z.
Fryiiig, -którzy wyjechali lia spotkanie go­
ść a na granicę Polski. Na dworzec, udekoro­
wany bai wami czechosłowackimi i polskimi, 
przybyli na powitanie gościa min. Skrzyński, 
przedstawiciel prezesa Pady min. Rodzic - 
Laskowski, wyżsi urzędnicy Min. spraw za-gr.

rniiLstra przez przedstawicieli rządu, gościa 
powita! w języku cz*=skwn prof. Kurnatow­
ski. Po wyjściu z peronu min. Benesz w  tow. 
min. Skrzyńskiego wsiadł do samochodu i u- 
dat się do pałacu Rady min. gdzie zamieszka 
w  czasie swego pobytu w Warszawie.

Warszawa. 20 f-Pat). W  Kartowi, ach 
oraz na stacjach między Katowicami a W ar­
szawą p ra  dstawiriele władz komunalnych 
wtoB min. Benesza.

Automobil min. Bea< sza roztrzasUał głowo chłopcu-
(Tt-lefo-nem od naszego k-orespordcnta).

Warszawa, (z) Podczas przejazdu mini­
stra Benesza zdarzył się wczoraj w  Warsza­
wie bardzo przykry wypadek na ul. Nowy 
Świat. Mianowicie naprzeciw domu nr. 22 
ul. Nowy Ś w ;at wys/edł nagie z bramy mło­
dy- uczeń 1 mimo ostrzegawczych sygnałów  
szofera biegł jezdni? tak, że szofer musiał 
skręcić gwałtownie na lewo i znalazł się na 
przeciwległej stronę fmdni. W  tym samym 
czasie jednak jechał tam rowerem 17-letni

biegu roweru, wskutek czego samo, hód' 
wpadł na cyklistę i jjowatił go. W  ostatniej 
ś̂ dtaaik chwili szofer skręcił raz jeszcze 
i wpad-i na trotaar koło domu Nr. 22,. którę­
dy przechodziła koiporterka Matuszem ska z 
9-leto;m synem Zdzisławem, któiy dostał się 
podi koła przejazdu. Na miejscu wypadku ze­
brał się tłum, a chłopca z roztrzaskaną głową 
wyciągnięto z pod a’rtomebiliu. Min. benesz 
i pose* Fłiećter wysiedli z  automobilu i ii,for

Józef Tytz. Nie przewidując, że automobil j mowafi się o  stanie ofiary tragicznego wy- 
zjedzie na lewą stronę, Tytz nie zwalniał pa-lku

!,Każdy rząd frai 
wierny aliansowi

W A R S Z A W A . 20. kwietnia. (A W . )  
„Kurjer Waryzawski" przynosi w  depeszy 
z Paryża szczegóły wywiadu gen. Sikorskiego 
z przedstawicielem dziennika „Eclaire Nice“. 
Sikorski oświadczył m. że w  społeczeń­
stwie polskiem niema naimniejszei różnicy 
zclań w  sprawach t. zw. obrony narodowej 
Cały naród polski stanie jak jeden mąż 
w  obronie granic i respektowania traktatu 
wersalskiego. Opinja polska przekonana jest, 
że każdy rząd francuski pozostanie wierny

ncusKi pozostanie 
polsKo-francusH.
aljansowi polsko-francuskiemu. „N 'gdy nie 
zapomnę —  mów ł min Sikorski —  że 
Painleve wręczył a mji polskiej pierw.szy 
sztandar ■ że Poincare przy tej okazji wy­
powiedział jediią z najwznioślejszych swych 
mów. Nie mógłbym też zapomnieć, że Her- 
riot pieiwszy w  parlamencie francuskim 
mówił 0  niepodległość- PTski, a MLlerand 
im.eniem Fi’ancji pośpieszył nam z pomocą 
w  czasie wojny z bolszewii ami.

Męczarnia pslsKic 
tycznych w więzi

(Ttlefonem od nasz 
W A R S Z A W A , (z ) „Kuijer Foranny" 

dowiaduje się, i  w  dniu 13 b. m. w y ­
buchła głodówka w cżniów poł.tycznych 
Pol ków w  centralnym w ! jzieniu w  Kownie. 
W ładze litewskie przerposiy więźniów połi-| 
tycznych Polaków do ciemnic, prceznaczo ]

:k więźniów poli- 
eniach litewskich.
ego korespondenta),
nych dla największych zbrodniarzy krymi­
nalnych i odmówi.y im korzystania z klozetu, 
wody, światła 1 t. p, W ładze litewskie sto­
sują wobec więźniów elektryzację prądem 0  
Wysokiem napięciu.

Utrudnienia 'ayteJfj sa granicy.
(Ttlefonem od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A , (z) Celem utrudnienia 1 leń na wyw  ezionic większej sumy pieniędzy 
w yjazdu za granicę przygot iwał 1 ząd roz- za granicę aniżt li ta suma, iaka dotychczas 
porządzenie utrudniające wydawanie zezwo-|iest przewidziana jako dozwolona.

Hisiden̂ iro J ą W  m m  g « s  ta k i
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa (z )  W  rozm owie z berlińskim I ośw iadczył Hindenburg, że  na konstytucję i statut 
przedstawicielem londyńskiego biura Reutera I Rzeszy zdecydował się z łożyć  przysięgę, w prze­

ciwnym raz:e nic byłby się zgodził na swą kan­
dydaturę. Co się tyczy  powrotu W  ii helm a odpo- 
w ''1 dział, że kwestja republiki c zy  monarcliii nic 
jesl obecnie oficjalnie traktowana w niemieckiej 
polityce, a więc jego osobiste życzenia n:e odgry­
wają roli. O św iadczy! daiej, iż ire  może poru­
szać rokowań w sprawie bezpieczeństwa ani brać 
w nich udziału, interesuje się jednak tymi sprawa 
mi i przywiązuje do nich wagę. Co się tyczy  gra-, 
nic Polski oświadczył, żc jest zdania,, iż tranlce 
zachodnie Polski powinne być zmienione i zauwa­
żył, że tego zdan a jest każdy Niemiec bez różni­
cy przynależności partyjnej, aby jednak spokój, 
p rzyton  uje został zagrożony, należy weifeć na 
drogę rokowań. Hindenburg oświadczył, żc Pol­
ska i Czechosłowacja mają obecnie większą ar- 
mję, niż Niemcy, które nie sa zdolne prowadzić 
dzisiaj nawet wojny deienzywnej, (?!),

Kronika bieżąca.
FFPERTl AR TEATRÓW  MIEJSKICH.

TEATR WIELKI-
W torek  21 hm. ,,Aida“ (gość. występ Łuco- 

zarskiej i Skupiew skięgo j.ęraz w ystęp Platów iry).
Środa 22 bm. „Królów a Sał»y“ .

TEATR M AŁY:
W torek, 21. bm. „Spadkobierca’1 —  50 proc. 

zniżki.
Środ-a 22 bm. ^Wielka księżna i chłopiec hote­

lowy*.

TEATR NOWOSCU
W torek 21 b-m. „Gk> ■ cl-.r‘
Środa 22 m. „C io— eio ’.

-------------

Program  Kasyna i Kida lit, arf
W torek, 21. bm. godz. 20, Inż igTi.i--Lre.xicr: 

Śródmieście Lwów a, jego przeszłość i piany .nąk 
przyszłość (z  pokazami].1! sieczór dysksyiny.

Czwartek, 23. bm. godz. 20, Arch. Czosfa w 
Olszewski z  W arszaw y, prelekcja pi. ■ „Poezia  
murów —  twórczość Stan. Noa-kowskiego.

„Maskarada na p odd^ztP . W szystkie prsy&o- 
gotowania do czwartkow ej premiery znakomitej 
sztuki '  ojnovica są już ukończone. Główne rolo 
grać będą pip.: Trarpszo, Rusińska, Latlosiów r-a, 
PiHcrotwa, Niemi rycz i Feliński. Reżyser Sosno-.- 
ski w ygłosi prolog. Dekoracje projektu Zdizi: fa I  a. 
Kr.asuskiego .-uaJuje Z. Bałk. Teatralne praicotwstic 
kraiwieckfe przygotowuj? ;khv:c kostiumy. —  N.t 
przedstawieniu, które poprzedzi odegranie HywŁiis 
Jugosłowiańskiego, będą obecni yrzed's!ia,w8J£e!j 
Ligji polsko-jugosłowiańskiej, ora,- m łodzież ju^S 
słowiańska bawiąca na siibdrareh we Lw ow ie.

W  sprawie realizowania bloczków ab -au-cn- 
towych. Dyrekca teatrów miejskich przypomina, 
że bloczki abonamentowe na kwiecień należy 
bezw arunkow'o zrea ]'zow ać w tym miesiącu, gdyż»] 
nie będa prolongo-wane Abonamentu pretni- - -. 
w ego  w ydaw ać się już n x  będzie w tysu sez/y.i

Nowa apteka. W ojew ództw o lwowskie n^ddty 
koncesję na otwarcie nowej apteki p rzy  iM  Lóo-ira 
Sapiehy na przestrzeni od Nr. 55— 87; Mieczy-.ła­
w ow i Krynickiemu, oficetow ’— aptekarzowi W . i*, 
w rez,, pracującemu w aptece Kusy du rye-li w e 
Lw ow ie.

W ydzia ł Tow . śpiew. ,.Bard“  w zyw a  wsifjl st- 
kieli Członków na- próby przedkoncertowe, które 
odby-wają słe w całej pełni pod batut? dyr. A. 
Stadłem.

W ydzia ł Tow arz. ,,Skała“ śkiwiadaniia sw;, ch 
członków, żc- urządza w niedzielę d.da 26. kwie­
tnia ŚW IECO NE dla członków, ich nsfoln i w|-H- 
wadizonych gości. Wpi.-,y przyitiTtijc cotiziemiic do 
czwartku w łącznie p. Frydrych, sala gier.
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200 trędowatych ; ce
Europę straszna choroha.

(rs) Pisma jugosłowiańskie podają wia­
domość, że z zakiadu dla trędovvatych w 
Skutari zbiegło 2o0 trędowatych, którzy po­
dążyli w różne strony kraju, a nawet zagra­
nicę. Gdzie tylko pojawią się ci 'udzie, za­
każeni straszną chorobą, budzą szalony po­

płoch i p nikę. W  wielu w s ach wybuchła 
skut-ie n zarażenia się od nich straszna e i- 
demja. Władze jugosłowiańskie zdołały tylko 
kilku przytrzymać i zwróciły się z jircćbą o 
pościg do władz zagranicznych.

Polskie Tow arzystw o Politechniczne. —  W e 
środę dnia 22. kwietnia1 br. o godz. 18.15 odbędr/Je 
się zebranie tygodniowe na ktoiem  p. T*rof. 
Edwin Hnutswald wygłosi ode-zyt pt.: „O  oblicza­
niu kosztów  produkcji w  czasie depresji gospo­
darczej". P o  odczycie zebranie Sekcji Meahani ■ 
ków  i Komisji Naukowej Organizacji, oraz Ukm 
st/tuowauie się Koła Inżynierów  Organizacji. —  
Gaście małe widziani. Następnie zebranie tow arzy­
skie czkJiicórw.

Korzystna sprzedaż k rążek . Tow arzystw a  
M4ośników książki w e Lw ow ie, zwraca się do 
wszystkich właścicieli bądźto pojedyńczych ksią­
żek, bądź też całych bibliotek, którzyby chcieli 
najkorzystniej je pozbyć, b j zgłaszali się ustnie 
lub pisemnie do skarbnika Tow arzystw a  (Lw ów , 
Muzeum Narodowe, Rvnek 6), ze spisem książek 
sporządzonym w dwu egzemplarzach. Za pośred- 
i! cfwem  Tow arzystw a będą książki te najkorzyst 
niej dla właścicieli sprzedane.

Zamach w Soiji a los Lwowlanki, żony tam­
tejszego konsul amerykańskiego? W obec trage- 
dji potwornego zamachu w katedrze w  Sofji i nie 
pewności o losach wielu tam zebranych, zazna­
czyć należy, że żoną generał, konsula ai geretyń- 
skiego w Sofji, jest Lwowlanką, z domu panna W i 
toszyńska, córka emert radcy skarbu, a sio-stra 
znanego 1 powszechnie poważanego radcy sądo- 
v, ego.

Kobiety— policjantki. W zorem  państw zacho­
dnich naczelne w ładze policyjne przystąpiły do 
uformowania 'kkfzialu policyjnego, złożonego z k o ! 
biet. —  Przed  2 tygodniami odbyt się przegląd 
kandydatek, które zglosity sie w  atiaczatej ilości. 
Oddział kobiet— policjantek użyty będzie przede w 
szystkient do slu iby poficyjno-obyczajowej.

(rs ) Ubce Gródecka i Kaźtnterzowska toną w  
bagnie. Mieszkańcy ulic Gródeckiej i Kaźm ierze w- 
skiej /.wrócili się do naszej Redakcji z prośbą o 
przypomnienie magistratowi, ażeby umożliwił 
przejście przez wymienione ulice, tonące w czasie 
me pogody w potopie bagna.

(rs ) Skandaie „monopolowe". Pisaliśmy już 
niejednokrotnie o skandalicznej jakości monopolo­
wi ych w yrobów  tytoniowych i tytoniu, który 
przeważnie niem ożliwy jest do palenia, i to na- 
w ct W sortach rzekomo najlepszych, jak „Xanti", 
macedoński itp. Obecnie przyniesiono nam znów 
do redakcji pudełko tytolfm Xauti, w którym jed­
na część tytoniu jest lepszej jakości, druga zaś 

.czarną i ohydną. Tak sfabrykowana paczka ty ­
toniu k '«z tu je  3 zł Jest to jaskrawe nadużycie 
żiitania obywateli i czas z tdUńi skończyć.

(d ) Aresztowania, Policja wczoraj areszto -1  

w  da Marię Gwóźdź, z&inięsskałą przy ul. Zybli-1 
hiowićza I. 2, za kradzież garderoby mai szkodę 
Linry Góranowicz przy ul. Kopcowej 1. 2. —  Rów1 
liioż do aresztów dostał się 'Micha! Bojko bez za ­
jęcia, k tóry  na dworcu kodtjowym skradł filowwy 
kapelusz na szkodę S. Jach te ca. rzeżnikai 

liliuiaw.a.
(d) Włamanie do sklepu. Uoiogłej nocy w ła­

m ywacze w ycięli otwór w żelaznej storze sklepu 
M. Kiumstocka przy ul. Sapiehy 1. 43, poczem 
dostali się do wmętrza. Skradli oni większą ilość 
tow arów  galanteryjnych, wartości utiad 3000 zi.

(d ) Nieostrożny row erzysta . Wuzoraj jakiś 
chłopak, jadąc rowerem  Nr. 237 najechał na tdfey 
ótrrA-aickieErt na Stefanię Kostecką, urzędniczkę

pocztom 4 . Kostecka! upadła na bruk, doznając po­
tłuczenia na łdLciacli i kolanach, przyezem  zni­
szczyła sabie płaszcz oraz torebkę. 1 ,

(d() W ojow n iczy plutonowy. Ulica RutowsJcie- 
go wczoraj o  godzinie dziesiąte! w ieczór była  
widownią k rw aw ej sceny. O to plutonowy Julian 
Kcdziak, będąc podpity, biega! po irlioy z  w y ­
ciągnięty szablą i atakował przerażonych prze­
chodniów. W  czacie popłochu W odziak dopadł 
uciekającego przechodnia Stanisława BakaJę 1 ra­
nił go c ię ,ko  w rękę. wfcjou niczo usposobionego 
plutonowego wreszcie utoezwtadniono i  odaU-
wiono do Komendy miasta.
i  > _  Ł J
t» -  .

Reforma prawa małżeńskiego przez Dra Z. 
MóJK&a adwokata w  Krakowie omawia problem 
rozwodu, sepracji, ślubów cywikryah itd, z  u- 
wzglętLiiemem praw a trójdziehiicowego. Do naby­
cia w  księgarniach i u autora Kraków', Rynek 22.

1LS5
/ > — —

Biu"o Ji. Tuarha. Wtorek
21 Kwietnia: Jscąues TH I3AU D , skrzypek (Paryż).
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tarazrit i Wystawa 
Ptkucka » Kdł&jcglL '
Dnia 28. hra. zaczyna się w Kołcuniyji od 

szeregu tygodni zapow iedziany „Jarmark i W y ­
stawia “ okuteka". Budowa pawilonów, już ukoń­
czona; liaaba w ystaw ców  pebta. Szereg paw ilo ­
nów niby cacka sztuk' bo jow n icze j stadowi cudna 
panoramę w  obramowani!; sty low ych dokoracjL 

Dfa granicznego połażenia miasta Kołotnyji 
spodzie "rać się roażiia w ielkiego napływu kupców 
i przem ysłow ców  z  Rumunii i Czechosłowaicii 
przez co popyt za towarami i transakcje nie­
zmiernie ożyw iony wezm ą obrót. Zupełnie jasne, 
że  i nustz świat przemysłów o— kupiecki nic zaśpi 
tej dogodnej okazji ożywienia zastygłego hardłu 
i tturwietni odwiedzinami W iosennej ,W|y?stawy 
[łrzyczyn! się do sanacji naszych stosunków! go- 
spolaruzyah, a nimbus jaki o toczy  nasze w y tw o­
ry  pjkuckie zaćmi zagraniczną konkurencę a dilai 
polskich w yrobów  przem ysłowych stworzone bę­
dą nowe to ry  zbytu.

B. polki ant i uczeń 63 tej kL 
gimnazjalnej - Z-Of^-sjem?

(rs) Onegdaj między Jałowcem, a Winni­
kami skradziono z wozu Wiktora Rybaka 1000 
paczek tytoniu wartości 4UU zł. na szkoae 
Państw, fabryki wyrobów tytoniowych. 
Śledztwo przy pomocy 4 robotników, zaję­
tych na gościńcu, przeprowadził post. Jarem­
ko. Lidał się on do przydrożnego lasu i w  od­
ległości 10 kroków od gościńca natknął się na 
człowieka, przykrytego liśćmi, w  mundurze 
policyjnym. Zagadkowy człowiek, przytrzy­
many przez posterunkowego, odrzekł, że seko 
wał się przed deszczem i wylegitymował się 
dokumentem zwolnienia z policji państw, na 
nazwisko Stanisława Paselli. Razetn z nim li­
da! się na dalsze poszukiwania do Winnik, a

tymczasem robotnicy czynili poszukiwania W, 
lesie i wkrótce przynieśli znalezionych 700 pa 
czek skradzionego tytoniu, które prawdopo­
dobnie porzucił tam Pasella. Sprowadzono go 
do urzędu gminnego, gdzie w czasie rewizji o 
sobislej znaleziono przy nim m. i. świadectwo 
ukończonych 6 klas gimnazjalnych. Pozosta­
łych skradzionych 300 paczek tyt. dotych­
czas nie odkryte. Pasełię odstawiono do Eks­
pozytury śledczej,

Kerna! E sIcL m Sami Pasza.

Przywódco wojsk tureckich w walce 
z  powstańczymi Kurdami.

Z ua2E Ronctilsimefc
Józef Śliwiński naieży do iLeńczuego graną 

wybrańców, którzy powołani zostali da krze­
wienia: kultu, dla getialnegu kcnnpi«ytora, jakkn 
był Chopin. Niewątpliwie znajduje się nazwisko 
najzego kunnpoaytoraf na programach tyoiyCS" ko*, 
certawtów, niemniej ta mnogość produkcji fortepia 
now ych u ciągających w sferę programu utwory, 
genialnego kramporytoro nie rozwiązuje jeszcze 
kwestL ozy prochacje te stoją na wysokości na­
turalnych wynso*ćw, jakie specjalnie do wykona­
nia Chopinowskim dziel stawiać się musi. — Nie 
twierdzę kategorycznie, by obcy ilirodm/cmcią 
pianista nie mógł z cstlą subtebiośdą odtworzyć 
utworów Chopina, stwierdzani tyko, że jednak 
mocą faktu bliższe one być i tuszą odt wór a *n  
naszym, wyczuwającym w nich te specjalne 
dźwięki, które o  pierwiastku narodowym w dzia­
łach Chopina najdobitniej świadczą. Nie mam zar 
miaru iść drogą porównań, które mogłyby stwlier 
dzlć komu z dzisiejszych pianistów; przypadtabyi 
pairaa pierwszeństwa ta. wykonanie Choptiow - 
sklch dzieł, stwierdzam tylko, że w tem nielicz- 
nem gronie, które wie, jak grać należy Chopina 
znajduje się i znaaty nam z estrady od lat Józef 
Śliwiński. O grze jego rrtiatom snosobność kiikar 
krotnie relacjonować, zatoru ostrąniozam się tylko 
do stwierdzania poważnego sukcesu, jaki przy­
padł mu w udziale w anegdajszym koncercie. —t 
obeiimijącym oficialną i nieoftcjaŁną część, —  tą 
ostatnią złożoną z licznych nadklatkiów, które 
„zctobiiaK żywo alklamułaca artystę pt*blicztu>ść. 
Audycja sama jako taka: była redtaiem nadzwy­
czaj interesującytn, mimo nieznaczne usterki G©ch 
niezuej natury) przejawiające się w pierwszej 
części programu, które jednak brać należy w sto 
s iinku do całości produkcji, za coś będącego w y-
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© KROMKA STANISŁAWOWSKA ©
W ycieczk i zb io iow e na M iędzynarodowy 

Targ  w Poznaniu. Miejski Urząd Targu w  Pozna­
niu postara! się o bardzo wysoką zniżkę kolejową 
na podróż powrotną dla wszystkich zw iedzają­
cych Targ. Zniżka ta wynosi prawie 66 2/3 proc. 
normalnej ceny przejazdu, tak, że bilety zn żko- 
w e na przejazd pociągami osobowymi będą w y ­
nosiły: Dla I klasy pól ceny biletu H., dla 11 klasy 
pól ceny biletu III i dla 3-ciej klasy pól ceny bi­
letu IV klasy. Do biletów na pociąg pośpieszny 
dopłaca się tyłko różnicę za pośpiech. Już w  tej 
ehwHi z w iększych w ycieczek  zapow iedziały 
swoje p rzybycie: w ycieczka organizowana przez 
Zw '#zek  Miast, w ycieczki jubilerów, zegarm i­
strzów, małorolnych z P S L  „P iast" i wycieczka 
z Górnego Śląska oraz Zjazd Rzemieślników. 
W szyscy  organizatorzy w ycieczek  zbiorow ych

winni poprzed^o porozumieć się z Miejskim 
Urzędem  Targu Poznańskiego, aby um ożliw ić w y ­
godne umieszczenie i zw iedzanie Targu. Zw raca 
się uwagę, że  na tere-i Targów  nie mogą być 
wpuszczane dzieci niżej lat 14-ta, nawet pod 
oo:eką starszych osób.

Konwersja 8 proc. państwowej pożyczki z ło­
tej z  r. 1922. Zarządzana rozporządzeniem Mini­
stra Skarbu z  18v marca 1925 (Dz. U. Rzp. Nr. 30 
z r. 1925 poz. 214) w ypłata należności za część 
n ,arkovą obligacji 8 proc. państwowej pożyczki 
złotej z r. 1922, orcz jej ostemplowanie będzie 
uskutecznioną w  terrrńnie do 31. *rudnia 1925 
przez w szystkie Kasy Skarbowe, a w e Lw ow ie  
wyłącznie przez Kasę Skarbową „A “  we l,w o- 
wie p rzy  ui. Kościuszki (Gmach Ty..iczasow ego 
W ydziału Sam orządowego).

Pożary we wsch
( r s )  Z Wschodniej Małopolski nadeszły 

wieści o szeregu pożarów w różn ych  miej­
scowościach. 1 tek  w lesie Bron-Wisłockiego 
w pow. Kamionka Strumiłowa, po ..stał po­
żar od iskier, wyrzuconych przez lokomoty­
wę pociągu osobowego, spłonęła bardzo zna 
czna cz ść lasu, w tern około 15 morgów 
młodej kultury. Szkoda przekracza lOC.OOO 
złotych. Ponieważ z tej samej lokomotywy 
wyrzucono w kilku miejscach ogień i żarzą­
ce się węgle, więc zachodzi podejrzenie, że 
działała tu ręka zbrodniarza.

W Chlebowicech pow. Przemyślany,

todn. Ma*opolsce.
wybuchł pożar u naczelnika gminy. Spłonął 
dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze. 
Podpalenia dokonano z zemsly. —  Szkoda 
znaczna.

W  przysiółku Banany ad Turze, pow. 
Radziechów, —  wybuchł pożar w budynkach 
Wasyla Sp-daryka. Spłonęlu stodoła, szopa 
na s ło m ę , stajnia, 1 krowa i narzędzia rol­
nicze. Szkoda dochodzi do 30J0 zl. Przy­
czyną była wadliwa budowa komina. Ogień 
zlokalizowała sama ludność, kióra dzielnie 
rzuciła się na ratunek.

razem chwilowego nastroju artysty. Kai szali ogól­
nych WTazeń nie byty  ore w  stanie : awaźyc, —  
tein w lęcej, żc pudły na istotnie przelęknie (de  
grane, silne w wyrazie: „Ballady". Zupełnym ich 
równoważnikiem stała się druga część programu, 
która tern silniej dowiodła, iż wśród meilk^/iych 
wyfccnawoów Chcpma, Śliwińskiemu należy się 
Jedno z pierwszych miejsc-

Prof. Lesław  Jaworski.

Kronika soortowa.
PIŁKA NOŻNA.

PARDUBICE KS— HASMONEA 3:2 (3:0),
Gra bardzo interesująca, prowadzona w  ży- 

wem tempie nie przyniosła jednak wyniku, który­
by odpowiadał siłom obu stron, Pardubice przez 
przeciąg całego matchu maią większą lub mniej­
szą przewagę, ta nie przeszkadza jednak częstym  
| bradzo niebezpiecznym atakom Masmonei, zw ła- 
fezcza w di uglej połow ie, po zastąpieniu Hocha 
przez Steuernianna. Drużyna czeska była na 
wczorajszym  matchu równie spokojna, zrów no­
ważona, w zorow a, a bardziej ruchliwa, precyzyj­
niej kombinująca, bardziej wypoczęta.

Hasmonea w pierwszym  rzędzie ambitna, 
ambitna do tego stopnia, że omal nie osiągnęła 
remis względnie zwycięstwa. Bezwzględnie musi 
Hasmonea w yzb yć  się chw^ami niesmacznej ostro 
ści g ry.

Sędziował p. Zawitkowski, Publiczność try- 
bunowa, jak zw ykle, bila się.

J. L.

Pogoń I B— D. K. S. 5 :' (2:1).

Świteź—D. K. S. 2:1 (2:0).

ZA W O D Y  M IĘDZYNARODOW E

odbywaj i się przew ażni* w  Krakowie, mimo, iż 
frekwencja publiczności w  Krakowie, w  stosunku 
do innych miast, jest dość niska. Szczególnie ma 
Kraków monopol na zaw ody z  W ęgram i.

W e  L w ow ie  odbyły  saę Jedyne zaw ody z Ru­
munia. w łaściw ie mówiąc z drużyną złożoną z 
siedmiogrodzkich W ęg ró w  —  reprezentującą pro­
wincjonalną klasę węgierską 1 na tych to zaw o­
dach by ł rekord paW cznoścl w  Polsce (około 
10000 osób). PZPN . miał wówczas największy 
zysk, pokry wując nim poprzednie „m iędzynaro­
dow e" niedobory.

D ziw im y się, d laczego PZPN . mi.no najlep­
szych w idoków finansowych, dysponując równo­
cześnie m iędzynarodowem boiskiem w e Lw ow ie, 
nie projektuje u nas żadnych zawodów międzyna­
rodowych. N a jw yższy  czas byłoby już skończyć 
z podwórkową polityką}

LEKKA A T L E T Y K A .

Sekcja fekkoatl. LKS. Pogoń urządza w  dniu 
25 i 26 kwietnia br. wewnętrzno-klubowe zaw ody 
dla juniorów i seniorów z następującym progra­
mem: 25 kwietnia: 100 ną, 110 m. z plot,, skoki
w  z w y ż . i  o tyczce, rzut kulą. —  26 kwietnia: 400 
m., 5000 m., rzuty oszczepem i dyskiem, skok w  
dal. Początek o godzv 15.

Posiedzenie Zarządu Lw ow skiego O kręgow e­
go Związku I  ek. Atl. odbędzie się w e czwartek 
dnia 23. kwietnia bn o godz. 7 w ieczorem  w mie­
szkaniu kpt. lek. Dr. Petera Janusza, przy ulicy 
Kurkowej 25, 1 p. z nast. porządkiem dziennym:

1) Ustalenie terminów zaw odów  na r. 1925.

2) Zatwierdzenie szczegółow ego programu za 
I wodów o M istrzostwo Okręgu.

15

SZERMIERKA.

Kłun Szerm ierzy zawiadamia sw o itó  er Lai­
ków, że  Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie od­
będzie się we wtorek dnia 28. kwietmia o  godz. 
18 yriecrór w  lokalu Klubu. W  razie braku kom­
pletu odbędzie sie Zgromadzenie tego samego 
dnia o godz. 18 i pó( bez względu na ia ść  człon­
ków. Ze względu na ważne spraw y tyczące s ę 
Klubu uprf»sza W ydzia ł o pewne p r z y b jr * .

ZAPISKI.
,„M orze". W yszed ł z druku zeszyt kwietnio­

w y  (Nr. 4) miesięcznika „M orze " pisma znanego 
już naszym czytelnikom z poprzednich wzmianek 
rtcenzyjnych. Na treść tego zeszytu, w ybo rne 
ilustrowanego przez J. Zarubę, T . Granowskiego 
i B Raka, z ło ż y ły  się morskie utw ory poetyckie 
Zenona Przesm yck:ego (M iriam ), M arjuwa Za­
ruskiego, J. Birkenmajera —  oraz artyku ły: „P o l­
ska a m orze" —  Zdzisława Dębickiego, „M a ry ­
narka Handlowa”  —  Gabrjela Chr&anowskieso, 
„Jaka flota nam jesi potrzebna" —  Kmdra V, ł. 
Kilanowicza. „W idoki ro-zwojti naszego rybactwa 
oceanicznego" —  Dr. J. Borowika. „Charakter 
prawmy morskiego statku handlowego" —  Dr,. W ł. 
SowińskTego, „Szkoła Morska w T czew ie " —  
„Belgijski statek szkulny" —  Tad. Dębickiego, 
„Aparaty  nurkowe" —  inż. B Bagoiewskiogn, 
bogaty dział kroniki i sportu. W  tekście około 30 
ilustracji.

P iotr Sosnowski: „P ra w o  wekslow e i  p ra - o 
czekowe. Św ieżo  opuścił prasę podręcznik, uło­
żony przez P iotra Sosnowskiego, urzędnika ban­
kowego, przeznaczony dla sfer handlowych I 
przem ysłowych oraz szkół i akademii handlo­
wych, zaw ierający obszerne i ceru - o H a śm rra  
Jo obowiązującej od 1. stycznia 1925 ustawy wek- 
slowej i. czekowe| Obok obia,śaiet przepis iw  
ustawy, fachowo i przejrzyście pooaiyek, zaw ie­
ra podręcznik ca ły  szereg w zorów , sodujących 
rozm aitego rodzaju weksle i illustrująeyeh, w  jaki' 
snosób pow 'nny być wystawiane tak weksle, ja- 
koteż czeki. Jako rzecz praktyczna znajdzie pod­
ręcznik ten niewątpliwie przychylne |.*ayjęcic u 
sfer, dia których został przeznaczany.

Hotusp zagraniczny.

Rodjofon w dom u.
(„La V oz ‘‘, Madryt).

g g jgg j  m  ai ig-. — JI- .  *  St g  M W — BB

N acze ln y  reda* h w 1 

B R O N IS Ł A W  LASKOW PfiCfci 

O d p o w ie d z b lt iy  ród e jr fo r  I  

?OZ£F KRZYSZTOFÓW  IC3L
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W  chorobach “karnych i wenerycin. dla kofcio.

Dr. RFfilU 3ilR!l^TttB-l].UlSV3
ordynuje plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną).

16603

Dr. SIRJSśSC
% /  B  Ł I K IE  *W 9 «  Z  A  S. Tei. 2<>jt

l ż e n i e  a p a r e t ^ n f 4  k $ r .
Diatermia, kąpide'św.etlne ogólne czę­
ściowe. la a S ;jlluxi kwarcowe, kąp:ele 
czterokomorowe, galwanizacja, masaż 
elektryczny w  c h o r o b a c h i  reuma, 
gichi, nerwobóle, (isch ias ) lachitis, 

wysięki, gruczoły. 17143

Zoila Wepper
1 rdynuje w chorobach skórnych i venerycznych 
Ja 1 o w i k a  2&. od 3 —  5 — Telefon 25— 19. 
Usuwanie w łosów  elektrolizą brodawek, zna­
mion od 12— 1. 1 140

Z A K Ł A D  D E N TYSTYC ZN Y
D ra  M. W IK T O R A

p l a c  A  Mac? e  m i  c l i i  1 moo 
w y k o n u j e  roboty dentyttyczno* 
teehn. po umiarkowanych eonach.

Słynne medalami wystaw światowych od­
znaczone i od prze- 4o 20 lat zaprowadzona, 

n a c i e r a n i e  ból uśmierzające na

reuma riZM tnie m i wsssHsfe ła ń
,2fcST e i r w o l 6
Dij* Franzosa wTarnepolu otrzymaćmo- 
żna ponownie we wszystkich aptekach albo 
pod adresem: Dr. Juliusz Frtnzoi apte­
karz ' 1 Tarnopolu Mr. 20. —  Żądać wyraź­
nie ,N  e r W  C I u* Dr? Franzosa z marką 
ochronną .Olbrzym z młotkiem1*.

17232

POSZUKIWAĆ pożyczki 600 z t: na Jeden rok, która to zo—  
bow iązuję się spłacać co miesiąc w raz z  dobry procen­
tem. Zgłoszenia listowne pod URZEDN8K P A Ń S T W O W Y  
do Adm: W ieku. 17976

AKU SZERK A samotna przyjm ie zamówienia. U l: Jozafata 3. 
parter Desitschman. 17769

S PO LN ICZK E do sklepu katolickiego z  współpracą przy 
kasie poszukuję, ratertós dobry i pewny potrzebna 300— 
400 dolarów. Zgłoszenia pod SK LE P do Wieku. 18094:

AKU SZERK A SE K U ŁA  przyjmuto panie; Gródecka 49, 1: p: 
—  — —  18068

W YD Z IE R Ż A W IĘ  arkusz na trafikę, mam dobre miejsce. —  
Zgłoszenia: Hewak, ul: Chmielowskiego 4 H : p: 18066

A G R E G A TY  elektryczne 80—30 koni do oświetlenia zd ro— 
jowisk, miasteczek itp. dostarczy PJON —  L w ów  — ulica 
Lwowska 48. 18168:

ZAM IENIĘ  zn kamienicę lub tseiio sprzedani majątek ziem_ 
skt 600 m orgow y na W ołyniu. Zgłoszenia: Kulczycki —  
L w ów , Obertyńska 6. 18161:

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zamówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 30, parter. 16641

P C S J .D  P C I Z U K U l i j .

M ŁO D A O SOBA IN TE L IG E N TN A  dobrze prezentująca się 
szuka posadę jako zarządczym  samoistna w  nriejscu lub 
na w yjazd ; pod M ŁO D A do Adm. W ieku Nowego. 1176

CERAM IK absolwent zagranicznej fachowej szko ły cera­
micznej zawodowej, z  długoletnią praktyką, na w ysta­
wach odznaczony złotemi medalami —  o boi mi e kie równi— 
ctwo fabryki pieców  l^ flow ych  fajansu, majollki lub in— 
nych w yrobów  z  gliny. W szelk ie glazury polewy. óngoby 
farby etc. sporządza samodzielnie zastosowując le odpo—  
więdnio do danej gliny. Łaskawe zgłoszenia pod CE R A ­
M IK AdministracU W ick  N ow y . 17880

SUBJEKT cukierniczy na sezon najchętniej do miejsca ką— 
piętowego w yjedzie. Zgłoszenia listowne z  Dodaniem wa­
runków do Adm, W . N. pod CUKIERN IK . 17875

POSZUKUJE posady buchalterki i piszę na maszynie. Bar­
dzo chętnie* na w yjazd. Zgłoszenia pod SO LID NA Adm: 
Wieku.  —  17941

ZD O LN Y kucharz poszukuje posady w  mujsęu kąpitlowem 
warunki n iewygórowane. —  Zgłoszenia W iek N ow y pod 
ZD O LNY._________________________      ’   17894

ENERG ICZNY SAM O D ZIE LNY PO D M A JS TR Z Y  M U RARSKI 
I C IE S IE LSK I POSZUKUJE PO S A D Y LU B  R O B O TY  A -  
KORD O W EJ Łaskawe zgłoszenia pod T R Z E Ź W Y  do Ad­
ministracji W ieku Now ego. 1178

6 PU ŁK  art. ciężkiej poszukuje kobietę osobę Inteligentną 
dobrsd gotującą znającą się na gospodarstwie doinowem 
do prowadzenia stołowni otioerskiej. —  W ynagrodzen ie: 
w ikt, ewentualnie pomieszkanie. Zgłoszenia osobiste od 
godz. 8„m ej (to godz. 15-teJ Dowództw o Pułku uf. Tea—i 
tyńska 1. 6.      17887

S ZW A C ZK A  pierwszorzędna potrzebna; Restauracja, Ja-3 
newska 30.    17873

POSZUKUJE się do pensjonatu na sezon letni kucharki 
umi ia ce j wykw intnie gotować. Zgłoszenia osobiste zo 
świadectwami m iędzy 2—5 pop, L w ów , N ow y Świat 4ł 
11 p. na prawo. — — 1184

UZD O LN IO NE panny w  kraw ieczyźnie znajdą umieszczenie * 
U lica Kraszewskiego 9, 11: piętro. 17972

POSZUKUJE zdolnego sprzedawcy !ub sprzedawczyni do 
magazynu nowości dla pań. K . Spat. Krakowska 27. 17987

POSZUKUJE kucharki domowej zręcznej do usługi s to łów }
d z iew czyn y do m ycia naczyni z  poleceniami na sezon do 
pensjonatu. Hofmana 30, II. p. m iędzy 3—4 18139;

LE P S ZA  służąca do w szystkiego potrzebna natychmiast. —’ 
z  dobremi świadectwami. Zgłoszenia: Neuman ulica
Łyczakow ska 3, godz. 10—12: 9122

S ŁU Ź A C A  do w szystk iego, dobrze polecona potrzebna. — 
Ulica Mochnackiego Nr. 38, II. piętro od 2— 4. Zakład
naukowcy. 18102:

A P T E K A  w e  Lw ow ie  p l: Unjl Brzeskiej D oszukuje od 15:
maja asystenta na sustentację lub miodfego magistra (ka­
tolika) na pół dni ow e zajęcie. 17882

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, umiejącą gotować przyjmę. -3 
Kolischer, plac Bilczewskiego 3. 18110:

PO TR ZE B N A  zaraz dobra kucharka dla w ięcej osób —̂  
praczka na stałe i dziewczyna do wszystkiego. Akade­
micka 6, Skład wędlin. 1S1G8

PO TR ZE B N A  służąca do w szystk iego : 5 pokoi, 2 osoby} 
świadectwu referencja koniitzne. Zgłaszać się: środa, —« 
czw artek 5—7, Listopada 44 A. Geisler. 18103:

FR YZJE RSKI pomocnik potrzebny zaraz. Sdawiąirz, L w ó w i 
plaa Bernardyński L  18101

R O B O TN IK , który pracował już p rzy  w yrob ie w od y so­
dowej, potrzebny do fabryki ZDRÓJi ul: Na Błonie 12: 

-  — —  18097

K U CH AR K A  bardzo dobrau gotująca potrzebna do  Sanatorium 
pod Lwowem . Zgłoszenia z  podaniem adresu <to S L iW i 
W ieku pod K U CH AR K A. 18087:

N A U K A  - ^ M S i a a g B f c c

M A L O W A Ć  batiki wyuczam na atłasie, Jedwabiu Ud. w 
dwóch lekcjach; Zybłildcw icza  49 II. p. 17896

KO NCESJO NO W ANA przez Minist. W . R, I O. P : szkolą
Icroja i s zyd a  Marjl Kleczyńsklej rozpoczyna nowy osta­
tni kurs przedwakacyjny aż do odwołania ul. Staszica 8
II. p. (becząa C h orą lczysn y), 1028

D U ŻY ZAR O B E K  •slągnie — kto w yu czy się wyrobu dy­
wanów smyrneuskich i perskich ręcznej roboty. C ztero—  
tygodn iowe 1 takcie z  gwarancją, za wyuczenie 10 z ło tych ; 
urzędniczki i kształcące się 5 złotych. Koncesjonowana 
W ytw órn ia  dywanów  smyrneńskich i perskich —  ulica 
Sobieskiego 28, I I :  p. Zgłoszeniu od godz: 3—7; Tam ie
N A P R A W A  dywanów smyrr.eńskich i perskich po cenach
konkurencyjnych. 18144:

W YU C Z A M  szybko francuski ego, niem ieckiego udzielam 
koffwersacii, gramatyki, literatury, tudzióa przygotowuję 
do matury % tych języków . Długosza 37 I I :  p ; 17447

KU RSA KROJU i szyc ią  krawiectwa damskiego 1 b id i i— 
ni ara twa Uck*nv Pietruszewskiej, nsntczyc. szkół zawód: 
w  lnst: nauk. ..Ecołe Reforma44 —  Pańska 14. W pisy 
i informacje tamże. —  18164:

LHYZIELAM lekcji wszelkich haftów i ftleó po bardzo przy 
stępnej oawe. W iadom ość: Jachowicza 1*7 I:  p : na prawo 
o ficyny. — 18170:

ROZMAET3*

PRZYJM Ę  zaraz osobę starszą, samotną. In tel: do lekkiej 
pracy domowi 1 i zajęcia się 3_K4nią dziewczynką. —* 
Posada w Gródku. Zgłoszenia osobiste: Potock iego 34 — 
u gospodarza. 18086

POSZUKUJE od zaraz gospodyni do restauracji od lat 30, 
i szwaczkę do cerowania obrusów. Zgłoszenia w  Rc—< 

_____________________________ stauracji Hotelu Georgd a od 7—8 w ieczór. 18081:

ZD O LN A panna z 8_iwo letnią praktyką biurową w  dziale POSZUKUJE się starszego j^aktykanta drukarskiego do

B U C H A LTE R  rzeczoznawca rachunkowy z  długoletnią pra­
ktyką poszukuje odpowiedniego zadęcia także półdniowego: 
Łaskawe zgłoszenia pod B fL A N S IS T A  do Adm. 17923,

DAM  CM ETNIE dziewczynkę do nauki kraw ieczyzny. — 
Zgłoszenia pod NAU KA do Adm: W ieku. 1S130

rachunkowym, pisze na maszynie, poszukują posady książę 
koweł lub kasjerki od  1. maja. Zgłoszenia pod MARNA 
do Adm : W ieku. 18114:

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia —  nieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27, parter, 16642

AKUSZERKA LU TK O W SK A  z W arszawy przyjmuje panie; 
Asnyka 9, d rzw i 2. 15717

POSZUKUJE dzierżaw y restauracji lub mleczarni w  m ie j­
scu kąpielowym. Zgłoszenia rychłe do Administracji Wieku 
pod K LIM A._____________  ____  — — 1S04Ó

AKU SZERK A Orzechowska przyjmuje Pan ic; niezamożnym 
ustępstwo, Sadownlcka 27. 17924

P A S Y  brzuszne: przeciw  obwisłości, przeciw  latającej ner­
ce przeciw  objiiżcrłJjg żołądka, podczas c iąży popołogo— 
w e itd. Bandaże przepuklinowe d!a dzieci i dorosłych. — 
Prpstotrzym acze przeciw  tworzącym  się garbom i skrzy— 
w itłliom . Pończochy gumowe przeciw  żylakom nóg- M o—

i cznika na pęcherz. Poleca  po cenach konkurencyjnych Sta­
nisław Baran. Lw ów , Akademicka 26. 17965

AKU SZERK A iw icca tm oarter; 
10494

ZD O LN A krawczyni poszukuje zajęcia w  okolicy górr.kiej 
warunki niskie. Zgłoszenia pod REG INA  do Adm: Wieku 
Nowego. —  17979:

R U T Y N O W A N A  niemkicko—polska stenografistka poszukuje 
posady. Pod A. D. do Adm: Wieku. 181€9

1000 Z Ł O T Y C H  w ypożyczę  lub jako kaucję dani, za w y g ­
rabienie mi posady w c in ego , portjar* parę set złotych  — 
dam natychmiast. W iadomość listownie: F ilip - W asyl i na — 
Kopernika 60. —  18107:

K IE R O W N IK A  kierowniczkę d*. sklepu katolickiego od 1: 
maja: poszukuję, posada odpowiednia, pensja 150 zip : — 
kaucja 1500 z łp : wymagana. Zgłoszenia pod C ZE R W IE C
do Adm: W ieku. 18095:

200-500 ZŁ ., DAM  ZA  W YR O B IE N IE  PO S A D Y  B IU R O ­
WEJ. ZG ŁO SZE N IA  PO D  D YR E K TO R  DO ADM fNtfSTR: 
W IEKU  NO W EG O . 18082

A B S O LW E N T  Akademii Handlowej z  dłuższą praktyką 
w  poważnej instytucji poszukuje posady. L is ty  do Adm: 
W ieku pod P R A C A . 18078

BU C H A LT E R —B ILANS1STA  i korespondent po lsko jiiem ieck i 
posznkuje posady. P rzy jm ie  tak ie  godzinowe zajęcie. —• 
Zgłoszenia pisemne pod P R A C O W IT Y  do Wieku. 18075

POSZUKUJE posadę na wyjazd za  kucharkę lub gospodynię 
L istownie p o i Ł . M. do Adm : W ieku. 18069:

P R A S O W A C ZK A  z  długoletnią praktyką poszukują zajęcia 
w  zakładach kapie lew ych. Zgłoszenia listowne do Adm: 
W ieku pod SEZON. 18064

IN T E L : BO NA poszukuje posadę do dzieci, może się zalać* 
gospodarstwem. Zg?oc.;*.aia .dla W . B : do Adm : W ieku 
Now ego. —  18061:

zakł&dw rjtow łnczego  A . Garrunkla, Jagiellońska 16. 18071

POSZUKUJE pomocr.ika fryzjersk iego . Oczereki, —  ulica 
Z im orow icza 17. 18067

M AM KA czysta i zdrowa potrzibita r/ la z  dó katolickiego 
domu. Japońska Nr. 5, I :  piątro. 18060

PRZYJłME Kierownika do W'yrobu pudełek tekturowych cu—• 
kierniczych. Zgłoszenia: Cieśliński. Magdaleny 3. 18137

PO LE C A M  doborową służbę miastową, dworską. r«staura—1 
cyjną i sezonową. Biuro Rynek 3. 18135:

ZD O LN A podkucbe2»na potrzebna. Restauracja, T rzec i ogO
Maja N r: 10. 18131

SLU ŻA C A  do w szystkiego z gotowaniem, dobrną poleconą! 
przyjm ę natychmiast. Katz, Łyczakó\y 58 I:  p: 18129:

M A N iP U L A N T K A  z  dłuższą praktyką buchalteryjuą poszu-*' 
kiwana. Piekarska- 17, parter. 18127

OD 1. M AJA POSZUKUJE SŁUŻĄCE DO W SZ YS TK IE G O * 
D E N TYS TA  R A P P A P O R T . P L :  M A R JA C K l L . 7. 18128

POSZUKUJE pierwszorzędną kucharkę restauracyjną —ł 
p-raczkę zdolną i bonę rutynowaną do 4Jetn iego chłop­
czyka na wyjazd do kąpiel. Husak, Magazynowa 2, I :  Pt 

—  —  1 8 1 2 6 :

ZD O LN A  podręczną i dziewczynki do naukł potrzebna. 
Pracownia sukien damskich, ul: Murarska 33. 18125

M ŁO D A  osoba z dzieckiem poszuktlje posadę za matom 
wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia: Pidkarska Nr. 36 — 
u D ozorczyni. —  181f>9:

■rJr ęK U  w c l i :s POSADĄ
ZE G AR M ISTR ZA , zdolnego pomocnika także do ekspedycji 

gości, poszukuie Jan M ięs^ w ^ i, zo#" * r«»is trz  —  L w ów  — 
SanrcłiY 25 17990

T O K A R Z A  zdolnego do armatury metalowej zaraz przyjmę. 
Reflektuję tylko na pierwszorzędną siłę. D : Zarw an itzer, 
Fabryką w yrobów  metalowych Lw ów , Kaspra Boczkow — 
skiego 10. —  18124

D ZIE W CZYNK Ę  do ranki przyjm ie Butkow&ka, Pracownia 
sukien damskich, Chorążczyzna 24. 18122.

B U C H A LT E R A  lub huchalterkę ua w ieś, sK^iografla pisania 
na maszynie Doszukuje Zarząd Dóbr i Zakłady Przem y­
słowe Leszczków  o. o : W a rę ż ; Zgłoszeni-a z  odpi5<anH 
świadectw ty lko  listownie - z podaniem referencji i w a­
runków. —  18121

ZD O LN E panny przyjm ie pracownia sukien. Jula Krebs —
Zyblik iew icza  32. —  18120:

2 ZD O LNE panny — umiejące szyć na maszynie —  znajdą
stałe zajęcie. Zgłoszenia fir«iu  H Pje^en — Lw ów  -
JaeieUonską 4. — 18152;
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mówiły za zamobójstwem, zostały uznane przez wszystkich 
członków komisji —  ja nie byłem najstarszy —  a mimo tego 
gniew arcyksięcia skierowany był głównie przeciw mnie. Ja 
powinien był zwrócić uwagę na namiętności Rodła, ja winien 
był zauważyć jego tryb życia a specjalnie utrzymywanie au­
tomobili. Redl był kawalerem, miał bezpłatne mieszkanie 
i stajnię w komendzie korpusu w  Pradze, miał pełne pobory 
pułkownika-szefa sztabu i dlatego miał wielkie dochody. Zre­
sztą wiedziałem z .iego listy kwalifikacyjnej, iż przed laty 
otrzymał mały SDadek a do mnie został przydzielony, mając 
w  papierach uwagę: „posiada własnjr majątek**. Jak długo 
Reld był moim podwładnym, nie miał własnego auta, za 
późniejszy tryb jego życia podczas pełnienia służby pułkowej 
i jako szefa sztabu w  Pradze nie można mnie robić odpowie­
dzialnym.

Skierowanie całego gniewu następcy tronu na moją oso­
bę było wprost patologiczne, ale miało być jeszcze gorzej. 
W  wielkich mane serach roku 1913, odbywających się w  oko­
licy Taboru, (tu następca tronu przez swe jaskrawo wystą­
pienie zwrócił na siebie uwagę, dając w  drugim dniu mane­
wrów  rozkaz zaprzestania walki i dając nowe wskazówki, 
w  których dywizja jazdy miała specjalne znaczenie, wbrew  
zdumionemu szefowi sztabu generalnego i kierownictwu ma­
newrów') prowadziłem, jak zwykle, kwaterę dla obcych ata- 
che, to jest byłem kierownikiem obcych oficerów7, przyby­
łych jako goście na te ćwiczenia Przy przedstawieniu tych 
oficerów był arcyksiążę wbrew  swemu dotychczasowemu 
zachowaniu się bardzo zimny wobec mnie, nie podał mi ręki 
i zupełnie ze mną nie mówił, tak, że ci oficerowie byli zdumie­
ni afrontem, jaki mnie spotkał: Tak było i po manewrach, gdy7 
w kilka miesięcy potem pew ne zdarzenie jeszcze bardziej roz- 
gniewało areyksięcia na mnie: Z masy spadkowej po Redlu
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Rozkaz komendy placu w  Wiedniu, tyczący się pogrzebu 
Alfreda Redlą, byłego pułkownika sztabu, został już wydany, 
w koszarach próbowała orkiestra wojskowa marsze żałobne, 
bataljony ćwiczyły „Generaldecharge**, oddziały i zakłady7 za­
mówiły wieńce żałobne, gdy w  środę rano komendant placu 
wydał cyrkularną depeszę „Pogrzeb Alfreda Reuia, byłego 
pułkownika sztabu, odbędzie się w  zupełnej ciszy. Tern sa­
mem wczorajsze zarządzenia komendy placu tracą swą waż­
ność. Burki, pułkownik.**

Pisma, książki i płyty fotograficzne mogące mieć jakiś 
zwńązek ze zdradą Redlą, zostały zapakowane do dużego 
kufra i przewiezione przez szefa biura ewidencyjnego do 
Wiednia. Dalsze śledztwo w  Pradze przekazano audytorom 
drowi Leopoldowi Mayersbachowi i Włodzimierzowi Dokau- 
pilowi, komisarzem sądowym mianowany został przez sąd 
notariusz dr. Lhiir, który7 kazał spisać inwentarz. Znaleziono 
gotówkę w  kw7ocie 15 184 koron 47 hal., papiery wmrtościowe 
w kwocie 5966 koron 38 hal., książeczki wkładkowe w kwo­
cie 2685 kor. 9U hal., biżuterję wartości 2618 koron, omócz 
tego olbrzymią ilość haftowanej bielizny (w7 tern 195 koszul), 
garderobę, zawierającą 10 płaszczy7 wojskowych, podszy­
tych jedwabiem i futrem, następnie płaszcze gumowe i do 
jazdy konnej, płaszcze cywilne i palta, 25 par spodni Pejaclic- 
Y ie h a , JOU par rękawiczek białych, 8 szabli oficerskich, 10 par
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lakierów ił». Ł  broni palnej zapisano jedynie browning, któ­
rym się Redl zastrzelił i który został uznany jako jego w ła­
sność. Bii»Łi»tcka miała lz5 książek treści wojskowej. Sio- 
dtaruia, w której znalazły się wielkie ilości rozmaitych siodeł, 
rzemieni i tłaramienników, srebrne ostrogi itp. jak również la- 
borate ju,* fotograficzne, zawierające aparaty Zeissa, objek- 
tywy Teseura, kasetki filmowe, przyrządy do kopiowania, 
reflektory, elektryczne lampy do wywoływania zdjęć były 
najbogalssB z całego mieszkania. Mieszkanie było \vrprawdzic 
urządzona &rzez specjalistów, ale było ono zupełnie niegu- 
stoYYTie. Ta* samo nieestetyczne były rozmaite figury, jak 
lip. a!aba»)to0wa figura, przedstawiająca kobietę w  płaszczu 
gn>uosta?'iwrjw), gdy się nacisnęło ukryty guzik, spadał 
p i iszcz i !t*kieta okazywała się nagą. Urządzenie mieszka­
niu został* oszacowane przez sąd na 33.167 kor. 75 hal., do 
tep* nafcaf' dodać rasowego siwosza, 2 półrasowe konie w y ­
ścigowe. i  auta (o których mówiono żartem, iż mogą same 
jechać d® W arszawy) nadio posiadłość ziemską w  Neustift- 
ItmenuaMftfog jako dalsze aktywa.

?;tk» fassywa figurowały: żądanie firmy krawieckiej 
Szailay w  Wiedniu na 903o koron, pretensje funduszu konne­
go w tihii #taera!nego na 320O koron uależytość za książki,' 
ni<* ; «ptaa*se w  księgarni wydawniczej L. W . Seidel w W ie- 
di■ i : hrn^Rtdki rościi sobie pretensję za pożyczkę 4400 ko­
ron z priłociefarnk lii my z meblami, galantei-yjne. konfekcyjne, 
aui-->mot)!i*we, fotograficzne i spedycyjne, dentysta, hotel 
Ki ausera {.tum zresztą miał malc żądanie w  kwocie 450 ko- 
ron^ i sUiwyy również! zgłosil-i sw-e vwierzytelności, tak, iż 
pas.s.wera « > nosiły około 43.000 koron i przewyższały znacz­
nie a-ldyws.

<łi«t * jjiiii u a 1913 iąd krajowy ogłosił konkurs na cały 
pozusia/fg' Red^. Ponieważ następca Realu, pułkowy
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pieniędzy, lecz to zle uważał jako skutek plebejshiego pocho­
dzenia.

Udy arcyksiąże widziak że jego radyitalne samfary nie 
dadzą się przeprowadzić, zwróci! się ze zdwojoną nienawi­
ścią przeciw biuru ewidencyjnemu. Sąd o tern znajduje się 
w jednym jego liście: „Nie wiem, na co istnieje b>uro ewiden­
cyjne, jeżeli nie zauważono, że jakiś oficer posiada jedno lub 
dwa au ta i urządza orgie."

Szef biura ewidencyjntgo generał porucznik Urbański 
był tym, Drzeciw któremu w  szczególności skierowane były 
te napaści arcyksięcia. Pomimo, iż szef sztabu generalnego 
i minister wojny zwrócili na to uwagę, że biuro ewidencyjne 
spełniło swrój obowiązek i zdemaskowało Redlą, tak obezna­
nego z lechinką szpiegowską, nie był następca tronu przeko­
nany i podtrzymywał swe oskarżenia. Urbański wniósł 
prośbę o przeprowadzenie śledztwa sądowego przeciw niemu 
w* sprawie Redia, jednak ta prośba została odrzucona.

Generał Urbański mówi z wielką goryczą o prześlado­
waniach i zmartwieniach, jakie przechodził Yvskutek postę­
powania następcy trenu. Urbański przedstawia całą sprawę 
na prośbę autora następująco: ..Wskutek ciągłej koresponden­
cji kancelarji wojskowej następcy tronu z biuiem ewidencyj- 
nem w tym czasie ciągłej obawy wojennej odczułem ja i mój 
persottał w  bardzo przykry sposób ustawiczny nacisk arcy­
księcia.

Ekscelencja Conrad von iiótzendorf pocieszał mnie tern, 
iż  postępowanie arcyksięcia ulega często zupełnej zmianie, 
mówił o zbliżających się wielkich manewrach, gdzie będę 
m iał napewno sposobność przekon an ia  w  jakikoiiY-ick sposób 
arcyksięcia o mci niewinności \\r aferze Uedia. W  pieiw-s/yiu 
rzędzie oskarżano mnie. że dopuściłem do samobójstwa, jca 
ig§.jreiigw katolickiej spizeeiwia. Dezsporne motywy, .które
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cassirm i w n ^ w n i
W  ŚREDNIM  wieku wdow iec wysoki prxysto?ny podurzę— 

dirik na pierwszorzędnej posadzi o za dekretem poślubi w  
średnim wieku pawie łub wtdowę bezdzietną która umio 
zająć się d orno wen i gospodarstwem ; Posag wym agany —  
Adm. W itku  Now ego pod W Y S O K I. 17902

M A TR Y M O N IA LN E  pismo „Fo rtu n a" — „V ersa l“  świat to— 
warzyski umożliwia z b ie r a n ie  znajomości towarzyskiej —  
ewentualnie małżeństwa. Nr. 54 wysaodl. Cena z  prze­
syłka 75 groszy. Centralna Redakcja: Kraków' Rynek 11.

t— . --------------------------------------------   1045

B LO N D YN A  lat 30, sierota urzędniczka, z  braku znajo­
mości, pragnie poznać m ężczyznę starszego, fo te l.; szła— 
chctnogo w  celu matr. Listowne zgłoszenia do Admin: 
W ieku Now ego pod SZAF1REK. 17916:

E 3  t e u e s o N o . z N A in t iO M g ^

z pełnomocnictwem i pieczątką. — Znalazca złoży
w Kawiarni W eceńsk iei. —  Wynagrodzenie 50 zł.

17995

B A C ZN O Ś C I PENSJO NAT U A U N A  -  H REB ENÓ W  -  W  
PRZEŚLICZNEJ GÓRZYSTEJ O K O L IC Y  — ŚW IE R K O W E  
L A S Y  — nad rzeką Opór i D ereż — stacja kolejowa — 
telegraf i poczta w  m iejscu; kuchnia pierwszorzędna, spe— 
cjaJnid prowadzona kuchnia dyetyczna —  kąpiele słone­
czno —  codziennie koncert. Pensja miesięczna 190 złp. — 
Zgłoszenia: Goldberg Zarząd Letniska M ikołajów  Drolio—  
w yże.    17989

POSZUKUJE mieszkania przy spokojnej rodzinie bez u trzy­
mania od zaraz Jub od 1. maia. Zgłoszenia pisemne do 
Adm : W ieku N ow ego  pod SPOKÓJ 925.____________17973

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego od gospodarza od zaraz 
lub od 1. maja: Zgłoszenia listowne pod K A W A LE R K A  
do Adm. W ieku Nowego.______________________________17974

POSZUKUJE od 1. czerwca względn ie 1. Kpca duży pokój 
frontowy z przedpokojem lub dwa małe pokoje, do tego 
łazienka, klozet cJektryka, najchętniej wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia cło Adm: W ieku pod ..Solidny ka— 
w alcr k a to lik ". —  18142

PO KO JU umeblowanego lub nie poszukuję od 1 lub l5_go 
maja. L is ty  pod K A P IT A N  REZER. do Wicku. 18070:

M IESZKANIE  wspólne dla pań lub pasów z  utrzymaniem 
Antoniego 1, w  podwórzu. 18065:

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietne poszukuje pokoju ’  u meblowanego 
na 1 m iesiąc. Zgłoszenia pod AGNI do Wiy&u. 18063

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona książeczkę wojskową wystaw ioną 
prze* P :  K : U : Sanok na narwtsko Klara Józef —
% roku 1897.______________________________________________ 17883

W  N IED ZIELE 19, bm. zginęła suczka b iały szpic. Zna­
lazca zechce oddać: ul: Czarnieckiego 3, u dozorcy. 18089

.-i—   1—  ---------------------------- *---------  i

W  LF.SIEN1CACH obok stacji zgubiono portfel skórzany; j 
czarny, zaw ierający legitym ację na nazwisko P io tr No—  
w osiad ły, podurzędnik pocztow y kartę na broń i różne ' 
zapiski. Znalazca raczy oddać za w y nagrodź cni c a i: Ulica
Rutowskiego 21, Lw ów , 18088: J

U N IE W A ŻN IA M  zgubiona książeczkę stanu służby oficerskiej
i kartę przydziału m obilizacyjnego, wydane przez P . K . j 
U. L w ów  —  Miasto ponadto kartę na broń i iiuic do— j
kunieuta osobiste na nazwisko Tarfeusz Heller, nr: 1899;

— 18083: j
    )
ZG U B IO NO  na drodze do SN O PK O W A  —  srebrny 

zegarek na rękę. Łaskawy znalazca zechce oddać: Ulical 
Zyb litóeu icza  37, II. piętro. 18074: ,

ZG U B IO NA książkę wojskową na nazwisko W łosiński Józef 
wydana w P :  K : U ; w e L w o w ić  oraz dowód osobisty; 
unieważniam. — 18062:

POSZUKUJE 1 pokój z kuchnią w yrost od gospodarza. —  
Łaskawe zgłoszenia do pensa Horacruka, Murarska 29 —  
parter. —  18136:

POKÓJ słoneczny z  komfortem z  całym utrzymaniem, dla 
dwóch stude*£4w iHb studentek (iz ra e litów ). W iadom ość: 
Legionów  ? ! Korkes, sklep. 18P33:

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę wojskową wystawioną 
B rzciany , 6/4 1923, na nazw isko Herman Kleinfeld L w ów  
KoMarska 16; karta na broń L :  361 oraz przynależność 
z  Bursztyna z  dnia 12/2 1921 L . 227/109/21. U czciw y
aoalazca zechce zw rócić za wysokiem  wynagrodzeniem ;

_  —  —  18173

ODDAM  bezpłatnie umeblowany pokój kawalerski na prze­
ciąg i©duego roku — za odstąpienie jasnego lokalu na 
pracownię spokojMn w  śródmieścia Ogłoszenia do Atfcm: 
W icku Now ego pod P R A C O W N IA . ^  18123:

PO S ZU K IW A N E  przy kulturalnej, dystyngowanej rodzinie 
dwa pokoje umcblowan'- z komfortem, luajchętniei w  w illi 
z  ojyroiDm z całoćci j  | -m, dobrem utrzymaniem —  dla 
m łodego, bezdzietnego, spokojnego małżeństwa. Łaskawe 
zgłosz-euin przyjmuje K. Girzwjowski, Bank R o ln iczy — 
Kopernika 20. —  18118

POKOJ z częściowem  utrzymaniem do wynajęcia. U lica 
Jabłonowskich 36, 1: p: drzw i 8, 18119:

Z A M IA N A ! Ładne mieszkanie w górnej częśc i' Łyczako-wa; 
j»rden pokój z  kuchnia i przynależn ościami —• zam ien iam , 
za w iększe bliżci miasta polożonO, Zgłoszenia do Adm: i 
W ieku pod ZAM IAN A .__________ ____________________

POKÓJ kawalerski z  utrzymaniem blisko uniwersyfcettu do 
wynajęcia. W iadomość pcd J: M : do W ieku. 18138.

POKÓJ z  utrzymaniem lub bez. Turctka 3, m. 12 17978 j

POKÓJ uimTdowany ewentualnie dla małżeństwa v. uży— ; 
ciem kuchni do wynajęcia. P lac Bilcxewskit*go Nr. 3 — ! 
drzw i 14. —  18111: I

K AM IE N IC A- dwupiętrowa przy tramwaju Łyczaków  oka­
zy jn ie sprzeda Skomorowski. Chorążczyzna 27 Tclefoa  
16 -22, ‘ -------------------------------------------------------- - 17900

F O R TE P IA N  pierwszorzędny prawie nowy sprzedam oka­
zyjn ie. Nowacki, Pańska 17. 17988

SPR ZE D AM  meble jaw orow e modne w całości lab poje­
dynczo a mianowicie: duża psycha, trzyskrzyd łow a szafa
biurko łóżko, stół okrągły, 2. krzesła, ozdobną lampę ele­
ktryczną I palmę. Gródecka 115. 17867

KLATKI
K O K P S & K I 18167 G N IA Z 3 E C Z K A  
F. P E N T S C H N E E ,  u !. L e g f o n ó w  3 7 .

S Y P IA L N IA  jasna jadalnia dębowa, salon mahoniowy, sofa 
do spania. 2 foótłe i kanapka do sprzedania. —  Ulica 
Chorążczyzny 29; M ntwijowski. ' ' 17845

W ÓZEK nowy dla chord  osoby sprzedam; Akademicka 151 
L  piętro. ------i 17117

FO R TE P IAN  krótki k rzyżow y, panotkny W łrtha okazyjnie 
sprzedam. Kopernika 3. pod.wórzto prawe, 2 piętro. 18-1L3

F O R TE P IA N  krótki, k rzyżow y doskonały. wspaniały, łanio 
sprzedam. P lac Byczew skiego 3, drzwi 14. 181121:

SPRZED AM  kilkadziesiąt par gołębi pocztowych, M. MaytV 
Lw ów , Leśna 6. Zgłoszenia od godz. 4—6 18099

Psńojoeliy, T O t o a  ih ftih a ,
T r y k o t a ż e  Rękawic.ki, C h u s te c z k i ,  T o r e b k i  d a u is k ia  

t . p . o  4 0 %  t a n ie j  n iż  w s z ę d z ie ,  i l o ż a a  ,y lk c  k u ­
pić u znanej z taniości firmy .„OiR sWł4“ IJ^RM —  
iu .6 u r , uBI ca  S y k s iu s fe a  OS, — b o  w  p o ­
d w ó r z u  n a  l e w o .  9 0

KAM IE N ICA  wino pi.itrwwi. w  so lid .ym  stanie w  sio— 
necznym położeniu, 15 ubikacji bez długu i komfortu, — 
z  ogródkiem obok « ! :  Rycerskiej za 16.000 z ł :  do sprzo. 
(fceńa, cena staia. Zgłoszenia: Perfumeria Batorego 12;

—  — —  18095

DO W O D Y  sodowej używaną maszynę oraz kilka balonów 
spraada ZDRÓJ, u l: Na Błonic 12. J8096

T A N IO  do sprzedania w iertarka stołowa elektryczna d# 
26 mm , prąd stały 110 Vołt. W iadom ość: Kopernika 16;

—  —  —  —  18092

Baczność I!!
Z Ł  r P  . J  najtaniej poleci., w * . Iki< naprawy 
w y k o n u je  s z y b k o  i n ijs o iW n is j Mm B l ł S U Ł - i  

L w ó w ,  A K u d e i n i c K a  6  ?3*3

I "
MIESZKANIA ł  SKŁI!»W MM&

M ŁO D Y  kawaler poszukują od 1 mad a skromnego pokoju z  ca 
lodzietmym utrzymaniem ze wspólnein wejściem , mógłby 
udzielać w  początkach lekcji skrzypiec. L is ty  do Wieku 
pod SKRO M N Y. 17940 {

POSZUKUJE obszernego pokoju b iurowego z urządzeniem 
ty lko  w  centrum. Zgłoszenia pod B IU R O  <do Admfeństr: 
W ieku Nowego. 1S106

BEZDZ1E1NE małżeństwo poszukuje od zaraz 1 pokoju 
z  kuchnią lab stancję. Zgłoszenia pod R Z ĄD O W fE C  do 
Adm: Wieku Nowego. 18105:

DO SPRZE D AN IA  auto osobowe marki „Prag?*" 
leę>szyin s tanio. W iadom ość: Kopernika 16.

w  rad-- 
18090:

POSZUKUJE zamiany jednego pokoju i kuchni, fron tow y z K A W A L E R  poszukuje pokoju *  mdkrępującem wejścrem. — 
elektryką w śródmieściu na dwa pokoje z  kuchnią z  kom—  Zgłoszenia pod DEHA do Adm : W ieku. 18104
fortem : W iadomość Hotel Gdorge‘a u portjw a. 1-7939 ’

POKÓJ osobny wchód, balkon, z  w ik t«m ; Zielona 29 1, p i 
na prawo. -----  -----  17653

W YNAJM Ę 2 lub 3 pokoje z kuchnią (kom fort) wprost od 
gospodarza w okolicy Sapiehy — Listopada. Zgłoszenia 
pod O K O LIC A  do Adm: W i-ku . 18011 j

D W Ó CH  holendcrczyków poszukują mieszkania po dww 
pokoje ewentualnie razem cztery  pokoi. Zgłoszenia list: 
do W ieku pod D W AJ HOLEND RZY.___________________17993 j

POSZUKUJE lokalu 2  lub w ięcej pokojowego w  śródmic—  j 
ściu. Zgłoszenia: W ithw llh , Lw ów , postc_rcstante. 17993 j

POSZUKUJE jedną ładną sfaucię. Zgłoszenia do Adm. W ieku 
pod STANCJA ŁAD NA.  __________ 9121. j

L O K A L  o  6 pok. w centrum na mieszkanie biuro, sklep lub 
inne przedsiębiorstwo do wynajęcia zaraz. Zgłoszeniu pod 
F A B R Y K A  do Administracji. 17930

2 POKOJE w cemrum do wynajęcia. Zgłoszenia pod CEN­
TRUM do Adminisir. 17931

M EDYK poszukuje pokoju imubłow anego jasnego z osob— 
nem wejściem. Zgłoszenia pisemne pod M EDYK do W ieku:

 ----- ------------  17970

BACZNO ŚĆ Letn icy ! Mam pomieszkanie na 20 osób, p rze ­
piękna górzysta okolica tuż p rzy  kilkuset morgowym 
sosnouym  lesio. w ikt. pierwszorzędny w a r 'z . czółno, staw 
koń do spacerów do dyspozycji, do miasta kwadrans drogi 
Zgłoszenia p. Zdunikowska ul. Domsa 1. 14: 17915

DO  W YNAJItCLk 2 PA R C E LE  300 ? AtNl, K O C H AN O W ­
SKIEGO Kj6 G LEBA U R O D ZAJN A . IN FO RM AC JE : JA— 
KO SZEW SKI* R O M A N O W IC ZA  9, SK LE P. 18115

DO W YN A JĘ C IA  NA L A T O  LUB CA ŁO R O C ZN IE  WINNTK1 
W IL L A , 4 POKOJE, KUCHNIA, prgepokói weranda — 
uroczo położone wprpst n gospodarza. —  W iadom ość: 
Salicki, Magazynowa 2, (boczna Bema) godzina 5—6  po­
południu. —  1-7595

GDNAJME bezdzietnym , starszym katolikom duży ^okóf 
z  kuchnią komfort. Zgłoszenia pod C ISZA  do Adminłstr: 
Wtoku Now ego. —  18093:

DO  W Y N A JĘ C IA  gantż jasny, c iep ły ze  światłem elek try— 
czjiem na Jeden w óż. W iadom ość: Kopernika 16. 18091

POKÓJ x całem lub częściowem  u tr zymaniem do wyna— 
jęcia. Sw iętokrzyzka I. 4 1; p : na lewo. 18076:

POSZUKUJE panów na mie^zkaiiie z włktem lub bez wlktu 
Rzeźbiarska 5. W iadom ość z  grzeczności u dozorcow ej;

—  — —  —______________________________18073:

STANCJA  idaża z  meblami do wynajęcia. L is ty  do Wie&u 
pod DUŻA STANCJA . 18072:

SZUKAM  skromnego pomieszczenia bęz Wiktu dla dziew ­
czyny zajętej pracą cały dzień, .Sztuka kościelna" —
plac Halicki 7. —  18168

POSZUKUJE pokoju kawalerskiego. Pod  AKAD EM IK  Adm: 
W ieku Nowego. 18162

POSZUKUJE pokój z kuchnią lub 1 stancję wprost od ro — 
spodarza. Zgłoszenia pod EROS 1 PS YC H E  do Ajdrnimstr: 
W ieku Now ego. — 18161

M A ŁY  pokoik umeblowany poszukuje młody Jcawaleir. —
Łaskawe zgłoszenia pod C IC H Y  do W ieku . 18157:

F O R T E P IA N  , D órra " najnowszy oddam w  najem w  dob/e 
ręce. Kopernika 26, parter, o ficyny, Skier, iarskl. 18065

F O R T E P IA N  krótki k rzy żow y sprzedam tanio, ty lko  xa 
gotówkę. Kopernika 26, partu*, o ficyn i* Skleniarski. 18084

SPRZE D AM  krótki fortepian marki Kellera. Zgłoszenia od 
2—3, Restauracja Janowska 30. 18079

DO SPR ZE D AN IA  dom kompletnie gotow y z  materjału
drzewnego z  oknami i drzwiami, podłogi i sufit*. —
W iadom ość: P ija rów  66, u woźnego Magistratu. 18077:

wte*s.;isH;v K U 3 M O  i

m m m m m  Józku/dywany, chodniki, 
firanki, kapy, bie!isnq, riei niki poleca 18166

hm. M l g s j g  tylko naprzeciw Szkowrona.

P IE S  dtfty stróż <!o sprznlanla. S ykst»sk « «  parler. 18)17

M f l f  1 JPS‘ .Perkun* od 6 Jo 60 HP.
r i U ł U l  J_ z gwarancją łatwe do obslugp nawet 
dla zwykłego nieczytel.iego robotnika zużywają mało 
repy, części składowe natychmiast do otrzymania, 
nizka cena, cio JpaJa zapłata w  dogodnych ratach, 
monterzy do Jysi oz^cji, nadto n.asryny młyńjlde, 
pasy, transmisje, obrabiarki do żelaza i drzewa poleca

£T c
PIL3T" Lrtw iii Bitoî goŁ

e c h n i c z n a  p o r a d a  b e z p ł a t n i e .  18155

TA N IO  sprzedam modną, elegancką materię na suknię 
granatową i caaroą jedrwabną. Nassowa, PanieńBka 9 — 
I I :  piętro. —  18134:

W ILC Z U R  piękny, rasowy roczny, opłacony do sprjwkiauuą. 
Teatyńska 12 A  I:  p : na prawo. 18132:

POW OZY 1 WÓZKI poleca Pierwsza L w w n ta  hłbryka po— 
wozów M. By czy szyna, Lwów Pełczyńska 9 ; Tamże 
uskutecznia się starannie wszelkie otkujwifuua powuEÓw 
1 automobili po cdnach konlcumcylnych. £165:

PRZEŚLICZNY objekt leśny 6(10 morgowy w MaJopoJsc* 
środk. sprzedam lub zamienię za kamienicę. Cetatycld  — 
Lwów — Obertyńska 6. 16160:

WÓZKI resorowe i na tarantasach; powczy nowt 1 uży­
wane w wielkim wyborze zawsze na składzie; Tabryk* 
powozów Henryka Chanera 1 Syna Zielona 45. 17684

WIELKI L W Ó W . Piękne parcele budowlane w Z.snarsty-^ 
w ie i w Brzuchowicach sprzedam na spłaty i * Mi­
chałow i czowa, Wałowa 9. 7781
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Ostatnia ow o*<  sezo n u !
Angielskie gram ofon* a'Jadane w  w ali-t :rce ->kórx-- 
nej do nabycia w  anej firmie gram ofonów i piyt

I  M c ?  Blin WMlll 17.
T e l ^ l o n  N r .  X * 7  -  2 5 .

Wielka wysprzedai  ̂artykułów

zar Lwowski, Pańska 11
poleca w wielkim wyborze: hafty, koronki franc., bielizna 
dam i., męska, pończochy, rękawiczki, grzebienie, galant.

oraz zabawki dla dzieci Ceny r i i e ,  fabrycznych. 
B A / \ &  L W O W S K I ,  Uów. P a ń iK a  11.

R A D  JO -  LA M P K I
fliotfiłnuielBW. ScłiracKa l  : - 1-85 anp. pa il. 11 —

R AN*. O R M A T O K y  .W AR - R A D j O "  .*3*ystMch p.-aek!adni, od 
biorntki, wzmacniacze i Inne części składowe do radjofonii wyru* 

f bia i sprzedaje po cenach bezkonkurencyjnych
„ W A R > D f  CJIO“ Lwów, Janowska 37. —  Telef n 30— 33. 18150

R o z s z e r z y w s z y  znacznie swoj Co ychczasowy znany ze solid­
ności M a g a z y n  konłaHcJI d a m sk ie j, polecam najnow­

szy transport ostatnich nowości zagranicznych.

Płaszczy r lo iw n w fi, kostiumów 
sukien, 'tascfików i Ł d. i'Ą

po cene.ch reklamowych. —  Wie! i wybór w y k w in t n e ]  b i e l i *  
Z liy  d r iA S k le i .  Prusz^ o łaskawe odwiedziny bez przymusu ku­
pna. —  M A G A Z Y l l  K O N F E K C J I  D A M S K i E J

Maicnn Ehl?* ^  Sytisfii?ha I.
, 1' I O i ć . .  J  I ł l l l u  jipga.aiir,! . a s t r ® .

Kto il ISA
rnaleić korzy? tny 'byt 
dla swyćfi prodnktd* I 
wuarow,

Klfr szybko
p rag i' s analclć ..ajiJe, 
lab dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

Kto SZMST5
dobrej klijantell vriród 
najszerszych warstw,

Kftr znalazł
zpobtonę rz ser i pragnlr 
■ irrdcić właictc.elowi

niech otłesi
kię eatyckmlatt wa

Wieka Nn«vym
w a b  » * zytnlaj  s i M i  
. matki kulo. ytn — 
I rago ozI m  rokiam.

N W i t t e  

wy layndza
wydatki i ijrnl-1 *  na 
40 ogtosaeoia, 0

i

Spoin!) i ort oraiizlo!
Szczegółowa analiza charakteru. I

zdolnoki, racjonalny dobór u w o d t ,  odróżnie­
nie przyiicjół od wrogów, nożłiwośó rozwoju  
nn p r z y s ło n  i jaic ilcote. « i ie  dojś.- do celu 

rozpoirraije ietwo sumienny grafolog

R O L F  N B I L S O N .
Wielkiej w agi jest k w e s ta  -t tłlenak*- —  

Analiza piai «  r.spobedz m oie niejednej l e i .  
strofie, a dopoinódz tem a n e n  do pełń-’ 
szczęścia. udzie, mający rejre v» związek 
n Jioó Jci niech upewnią ią orzecb—  e cha­
rakterze darej osuby, by r >e paść o f  ■■

Analizy opracowuje sumiennie, i d ^ a  nau­
kowo. —  Nadesłać pro ire  fiaty, nisane atra­
mentem (eon aj mniej 20 w*errzy) na papierze 
meKnjowanym, pod adreser- ■

R O I a F  N E L S O N  
L w ó w ,  ta l. B e m a  6 .

Naleiytoór 3 MŁ  poieaiad prusaą lir1 - n 
u > ‘ o eo i j  o  lu b  r t -  - L a rw  u a s  - a  s u c W ib  
na edpów iedi. . i/ - -  ...... ć  11J6
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CEA1ENT, P A P A , G W O Ź D Z IE , C E G Ł Y  SZAM O - 
T u f fE  S I4 T K I  P O  i lO D Z E N ,  L J D łIW N IE , 

Ł Ó Ż K A  M E TA LO W E  —  oolpoa 13117

i* . K IE P S K I, Hanaej ż e te a
b w ó w , P a saż  M  lto la jc h a ,

i  i i i i
y

śyj jatoy/ej marki , Brenna b o r1, 
ora-i k?E£ŁK wszelkiej jakości 
poleca po cenach przystępnych
M A G A Z Y N  H E B L I

Steni i Sita
L w ó w ,  K a ? i m i e r z o i v s k a  2 6 .

1095

P O D P O R A  P A M I Ę C I .  -% W

  „ j jł*

A p a r a c ik  ** ' n o t o w a o l l  -Złączony razem 
z ołówkiem. Przy kręcen u górnego kó.ka -.apiski 
znikają, zaś p r.y  odkręcaniu ujawniają tię. Zacho- 
w ic dye retne zacisk , Jajo pomoc w pamięci 1 jest 
nieobętlną rzeczą dla prac.jący h uti.ysławo. Cena 
1 Xł. SO g r .  Dla prowincji wysy a franko za na­

desłaniem 1 a t. Z  u j jr .  13154
C, MOołBer, Magazyn papieru, Lwów, Sykstusba 17

S p > 3 ^ S b i© C l^ 2 3 . i^ ,
komp.stne urządzenie do i; b.-ykacji arty ułów gu­
mowych rękawiczek, vraz ze atołrmi i 50 formam , 
masą gumową. —  Zgłoszeni) pod ,H y g ie n f< Ź  rffl* 
Biuro dzienników Brdcka, Kościu zki*2 18159

Ni emi r 5 w-Zdrój
lt -niesrbania do w ; nu- 

j^ c ń a  o d  15. m a ja .  18149

Lm óiy, JaruiLSha &1, Hle(. 33-33.

K onh^ipencJ*. K e r i a H r e a c l I ! i

Darr> ra  BS iu teiie;
moim statym odbiorcom. 18163

K ,  T H I L I K ,  Z l s t s a l i ,  Flrnii KaisHsHa
LWÓW, Unt-jwskiegn 7, naprz. K etećry  gl. bramy. 
W łasno w yroby po ceniu s liion e j

OBRĄCZKI u iSgitife 
ih IllikB MlGajllBii) ,8i5 -

A S P  M T © H  M i l
i oraz KkYCiE D AC H O W E yjk.nuje firna

11-łorsaowsKi i SKti
Skład wszslkicn matei-jałów badowlanych 

L w ó w ,  3 o u r l a r d a  3. — T a lo f .
13143

Oslntiuii.
Dowiadujem y wię, że przedstawi 

ciel jakiegoś m łyna w  Bekescsaba 
oferując tegoż mąkę ogłasza tenden­
cyjnie, iż iestto ów wyśmienity pro­
dukt wielkiego m łyna w  Bekescsaba. 
Rzecz jasna, że odbiorcy snują stąd 
wniosek, że dostarczy się im mąkę 
X n a s z y c h  młynów, co atoli nie­
zgodne jest z prawdą. N ie wysyłam y  
bowiem żadnych urzędników ani pod­
różujących, a wszelkie pytania pro­
simy sk;orowaó do naszej reprezen­
tacji firmy

Eii effsr i
n  iipojws, ul. K im itioK i 11 

33!.- -  Jta tli® JEIIEB" LSÓW.
Osoby nadużywające nieprawnie 

naszej, światowej sławy m arki pocią­
gniem y do odpowiedzialności sądowej. 
Mąkę naszą cieszącą się z «  względu  
na niezrównaną jei jakość i wydaj­
ność wielkim popytem dostarczam!' 
we workach zaopatrzonych w  etykiet v 
i plomby z napisem naszej niżej w y ­
mienionej firmy. P rzy  zakupnie na­
szej mąki prosimy uprzejmie zwrócić 
baczną uwagę na nasze etykiety na 
workach. u 90

Łhi'2 aeizs-bsahsr Rirton Eisó Bekts-[s§bM 

M lia rsc iiE  M i l e  U m z lm  tentiiil Dlaitoi 

JWsaafttifllf lisótfgiięiirsasa:.

K a l o ć y t o ś ć  p o c s t c - w ą  o p ł a c o n o  t y c E a ł t e m .
Diukiem Smółki Łiuk. aPr< sa*

Wydawca .Wiek N r wy*, Spółka wydawnicza, 
ul. Sc koła 4


